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Pawifanie delegatów 
francuskich i nrytyjshieh

Stresa, 11. 4. (PAT). Wczoraj o godz. 22 min. 15 
przybyli tutaj premjer francuski Flanditn i minister 
Laval w towarzystwie 9 członków delegacji. Po
ciąg zajechał na dworzec przy dźwiękach Marsy- 
ljauki, k/órą odegrano dwukrotnie. Wychodzących 
z wagonu ministrów francuskich powitał Mussolini, 
który zjawił się na dworcu w mundurze kaprala mi
licji faszystowskiej.

• • •

Londyn, 11. 4 (PAT). Agencja Reutera donosi:
0  godz. 8.40 przybył do Stresy premjer MacDonald
1 minister spraw zagranicznych sir John Simon. —  
Kiedy pociąg zatrzymał się na stacji, rozległy się 
dźwięki 'łynwiu angielskiego. Mussolini powitał Mac 
Donalda w języku angielskim. Na dworzec wpu 
szezono tylko korespondentów prasy angielskiej.

Linja kolejowa począwszy od granicy jest strze
żona przez silne posterunki wojskowe. W  kilku 
miejscach umieszczono nawet karabiny maszy
nowe.

Los Stresy —  w rekach Anglii
Francja i Wiosny osiągnęły porozumienie 
w najważniejszych sprawach

Ą więc już w  sobotę, to jest

jutro
najznakom itszy powieściopisarz polski

ANDRZEJ STRUG
w ygłos i o godz, 8 wiecz. w sali 

Starego Teatru odczyt p. t.

Co widziałem i co przeżyłem

w Palestynie?
Pozostałe w niewielkiej ilości bilety sprzedaje 
kasa Starego Teatru w cenie od 1 Zł do 4 Zł 

w ciągu całego dnia bez przerwy.

S/resa, U . 4. (PAT). O godz, 10.30 rano rozpo
częła się pierwsza narada przedstawicieli trzech 
mocarstw w pałace Boiomto r.a tsola Bella.

Konferencja w Stresie rozpoczęła się pod wiel
kim znakiem zapytanie, jaki Francja i Włochy sta
wiają pod adresem Anglji. Wedle ostatnich pogło
sek, które rozeszły się tu w związku z przyjazdem 
Flandina i ministra Latała rozmowy, jakie prze
prowadził osta/nu) w Paryżu ambasador włoski z 
Lavalem doprowadziły do uzgodnienia niek/órych 
spraw, znajdujących się na porządku dziennym o- 
brad konferencji w SiTesie. Strona włoska kłodzie 
podobno szczególnie duży nacisk na zagadnienie 
Austrji, domagając się nowych gwarancyj jej nie
podległości. W rachubę wchodzić ma podobno pro
jekt uzupełnienia paktu dunajskiego współpracą 
wojskową. Francja gotowa jest jakoby uwzględnić 
propozycje włoskie pod warunkiem jednak, że do 
współpracy tej przystąpią państwa Małej Enteńty. 
W sprawić zbrojeń niemieckich delegacja francu
ska domagać się ma w S/resie potępienia decyzji 
niemieckiej z dnia 16 marca r. b., oraz zażądać ma 
zas/osowania na przyszłość sankcyj gospodarczych 
wobec Niemiec na wypadek nowego pogwałcenia 
traktatów. Jeżeli zaś chodzi o bezpieczeństwo,, to 
potwierdza się tu pogłoska, że Francja gotowa jesf 
zas/ąpić projekt paktu wschodniego w tej formie, 
w jakiej on był dotychczas wysuwany, nową for
mułą, przewidującą dokładniejszą i ściślejszą inter
pretację artykułów paktu Lig i Narodów, dotyczą
cych sankcyj przeciw napastnikowi. Naogół w ko
łach francuskich panuje optują, że pomiędzy Fran

cją a Włochami osiągnięcie porozumienia nie było
by rzeczą trudną. Los konferencji zależeć będzie 
jednak od Anglji, której stanowisko dotychczas 
jest nieznane, i które budzi zwłaszcza wśród de
legacji francuskiej poważną troskę. W miarodaj
nych kołach włoskich wypowiadany jest pogląd, że 
Wyniki konferencji w Stresie nie dadzą światu ani 
pokoju, ani wojny.

Streso, 11. 4. (PAT). Przed rozpoczęciem obrad 
trzech mocarstw odbyła się wstępna konferencja 
francusko-włoska.

0  czem mówiono 
na pierwszem posiedzeniu ?

Londyn, 11. 4. P A T . Korespondent Reute
ra  w  Stresie donosi, że  dzisiejsze rozm ow y 
przedpołudniowe trw a ły  2 godziny 20 m inut 

m ia ły charakter głównie in form acyjny. Si
mon przedstawił w  szczegółowem expose sy
tuację, jaka się w ytw orzy ła  po w izytach  an
gielskich w  Berlinie, Moskwie, W arszaw ie i 
Pradze, a następnie odpowiadał na szereg 
pytań, stawianych przez przedstawicieli Fran 
c ji i W łoch. Reszta dyskusji poświęcona by
ła ustaleniu programu rozm ów  popołudnio
wych. Postanowiono, że w  rozmowach tych 
poruszona będzie sprawa odwołania się Fran 
c ji do L ig i  Narodów  oraz stanowisko, jakie 
w  te j sprawie zająć m ają m ocarstwa zacho
dnie.

Pokój zależy od kogoś, 
kto w  Stresie jest nieobecny...

Jedyny plan Wioch: 600 tysięcy ludzi pod bronią

NOWOŚCI WIOSENNE
we firmie J U Ł J U S Z  N A C H T  

K r a k ó w , S tra d om  5

P o ń c z o c h y  jedwabne luksusowa okazyjna
( z a m ia s t  t/— )

R e f o r m y  jedwabna modny wyrób siatkowy 
okazyjna

Kombinacje je d w a b n a  t a p l ik a c ja m i ok a *
z y jn e  (z a m ia s t  5*50)

G a rn itu ry  d a m sk ie  je d w a b n e  z  k o r o n k a m i
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Stresa, 11. 4. (PAT). „Popolo d‘l/alia“  ogłasza 
artykuł, który przestrzega opinję włoską przed 
nieuzasadnionym optymizmem.

Stresa nie zapewni pokoju po wieczne czasy. Po
kój bowiem zależy od kogoś, kto w S/resie jest 
nieobecny. Jaki tedy będzie wynik Stresy, jeżeli 
nie będzie ani pokoju ani wo jny? Ukaże się komu
nikat, który będzie miał charakter ogólny i kon- 
suł/acyjny. Konsultacja jest jedynym dorobkiem, 
na jaki zdobyto się wobec rzeczywistości. Należy 
ponadto zauważyć — pisze dziemrk — że pewne 
zasadnicze tematy, będące na porządku obrad w 
S/resie dotyczą bezpośrednio Niemiec, Polski i Ro-

D z i ś w numerze:
Lewi Gotthelf (Londyn): Z motywów dy

plomatycznych 
K.: Na fali dnia.
Dr. H. P.: Jeszcze raz: ubój rytualny i ubój 

humanitarny 
Vir: Chłopi nie płacą 
M. K.: Ludwik Solski

sji. Dalej autor ar/ykułu zaprzecza, jakoby Wło
chy przygotowały jakiś specjalny plan na konfe
rencję w Stresie o charakterze cudotwórczym. Je
dyny plan włoski, który in/eresuje Włochy, polega 
na utrzymaniu pod bronią 600 tysięcy ludzi.

Należy wyposażyć ich w nowoczesną broń, oraz 
przyspieszyć budowę floty morskiej i powietrznej.

Uważamy —  konkluduje „Popolo d‘ Italia", że 
plan ten jes/ niezbędnym czynnikiem zabezpiecze
nia pokoju europejskiego, a zwłaszcza „naszego 
pokoju".

B elgja przedłuży służbę 
w ojskow ą?

Bruksela, 11. 4. (PAT). Na posiedzeniu komisji 
do spraw obrony narodowej w Izbie deputowanych 
podniesiono zagadnienie ewentualnego przedłuże
nia czasu służby wojskowej. Mini s/er obrony naro
dowej Deveze oświadczył, że nie można gwaran/o- 
wać nietykalności obecnej us/awy o służbie woj
skowej Sprawa przedłużenia czasu służby wojsko
wej jest przedmiotem badań, ale narazte rząd nie 
przewiduje żadnych zarządzeń w tej sprawie-
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Lewi Gotthelf

Z  motywów dyplomatycznych
(Korespondcncia -własna „Nowego Dziennika1*)

Londyn, w kwietniu.

I.
W  Jakiś czwartek rano otworzyła policja tutej

sza mało mieszkanko obok British Muzeum i zna
lazła dwie martwe kobiety:

—  Jedna, pani Matylda Wurm, kobieta 60-let- 
t'ia, była posłanka do Reichstagu, wybitna socja- 
Pistka, i jrewodyrka niemieckiego ruchu kobiece
go, wdowa po Emanuelu Wurmie, jednym z pier
wszych sekretarzy stanu w niemieckim rządzie re 
wohłcyjnym z listopada 1918.

Druga —  pani Dr. Dora Fabian, 35-ietnia dzia
łaczka ze skrajnej lewicy, członkini egzekutywy 
komitetu Matteotiego, była sekretarka dawnego 
przywódcy niezależnej trakcji socjalistycznej w 
Reichstagu niemieckim Dra Rosenfelda, rozwie
dziona żona Dra Eugmjusza Fabiana, działacza 
socjalistycznego na emigracji w Paryżu.

Krótko mówiąc:
Policja znalazła zimne już zwłoki dwóch „b y 

łych ludzi“ . Obok leżały dwie małe flaszeczki, z 
których roznosiła się woń trucizny.

1 policja i reporterzy ze wyruszeniem ramion 
doszli automatycznie 1 poprostu do wniosku:

—  No, więc co takiego?... Biedactwa popełniły 
samobójstwo. Zapewne z nędzy...

I z  taką konkluzją Londyn owego dnia odłożył 
wieczorne pisma.

II.

Nazajutrz rano powstały wątpliwości. Kobiety 
nie cierpiały nędzy. Znaleziono u nich pieniądze, a 
i młodszej, u pani Dr. Fabian, znaleziono kontra
kty z nakładcami amerykańskimi zarówno w  spra 
wio przekładów książek, jaketeż co do własnych 
jej rękopisów, które pani Dr. Fabian miała na za
mówienie napisać. Pozatem nie stwierdzono w o- 
siatniich wypowiedziach obu kobiet wobec przy
jaciół i znajomych żadnych objawów szczególnej 
depresji czy rezygnacji. Przeciwnie, w ostatnich 
czasach obie były bardzo wesołe, w pogodnym na 
stroju i pełne najlepszych nadziei.

I mimoto samobójstwo? Dlaczego?
Zaczęto dokładniej przetjrą ać mieszkanie, —  

przyczem okazało się, te wizy na ich pa^portach 
miały utracić ważność za miesiąc. Jeden z  poli
cjantów wystąpił z przypuszczeniem, że może to 
jpowodu tego... Może odebrały sobie życie z  oba
wy, ie  będą wydalone z kraju... Natychmiast u- 
czepił się tego jeden z  ministrów, i kiedy wysto
sowano do niego w  parlamencie zapianie "w tej 
sprawie, oświadczył, że jest rzeczą wielce praw
dopodobną, że spowodu obawy o wizę obie ko
biety odebrały sobie życie.

I w ten sposób Londyn owego piątku odłożył 
gazety południowe.

III.

Wytłumaczenie jednak mimo wszystko nie 
przemawiało do przekonania. W  parę godzin po
tem rzecz wydawała się już nieco podejrzana:

—  Dlaczegóż prawie spowodu wizy? Czyż już 
odmówiono prolongaty? Czy obie panie iniaiy po
wody do przypuszczenia, że im 6ię wizy nie prze
dłuży?

Nie. Obie mieszkały tu blisko dwa lata i udzie
lone im pTawo pobytu wygasało co pół roku. Mi
moto Je przedłużano. Pczaiem miały ofcie dobrych 
przyjaciół wśród parlamentarzystów, wśród przy
wódców partji robotniczej, w kołach literackich i 
wogóle wśród wybitnych ludzi. Gdyby nawet im 
odmówiono, to i tak nie zrezygnowałyby jeszcze 
i starałyby się i próbowały różnych interwen- 
cyj.

A  zatem —  nie spowodu wizy.
A  więc z jakiego powodu?
—  Jakiś policjant wspomniał coś, i c  wśród li* 

»tów... znajduje się tam jakiś prywatny list męż
czyzny... Anglika... Zdaje się, że to miłość.

I  być może —  kombinował dalej policjant —  
mtodsza pani spowodu wygaśnięcia prawa pobytu 
chciała wyjść za Anglika, by stać się w ten spo
sób obywatelką angielską.

A  włęc —  kompromis, widać. Przyczyną samo
bójstwa były w połowie kwestja paszportowe, v  
połowie zaś romantyczne sprawy. Ustawy dla cu
dzoziemców w połączeniu z miłością —  oto była 
prawdziwa okrasa i szlagier gazet wieczornych.

I na tem w piątek wieczór poprzestano.

IV.
!

Ale już w sobotę rano komentarz ten nie wy- 
siarczał.

Jakoś nie chciało się wierzyć w tę bistorję z 
miłością do Anglika, a gdyby nawet historja by
ła prawdziwa, to i tak nie wyjaśniałaby jeszcze 
o«a przyczyny śmierci tej drugiej, 60-letnieJ ko
biety.

I co najważniejsze:
Szwajcarski dyrektor policji, który na parę dni 

przedtem był w Londynie, ażeby zbadać działal
ność hitlerowców w Londynie w związku z porwą 
niem żydowskiego dziennikarza, Jacoba, do Nie
miec —  dyrektor policji Dr- Gam, oświadczył, że 
pani Dr. Fabian była w Londynie jego sekretar
ką, że dostarczała mu materjałów o działalności 
hitlerowców i że zajmowała się zbieraniem mate
rjałów o nazistycznej organizacji szpiegowskiej

Angłji. Jest przeto rzeczą niemożliwą, ażeby 
popełniła samobójstwo. Wypadek z pewnością ma 
tło polityczne

A petem wypłynęło jak oliwa na wierzch, że 
już przed paru miesiącami wdarli się szpiedzy na- 
zistyczni do mieszkania pani Dr. Fabian, prze
wrócili wszystko do góry nogami w poszukiwaniu 
dokumentów, i zdaje się, dokumenty wykradli.

A  zatem: sprawa tak całkiem jasno się nie 
przedstawia. Trudno doszukać się przyczyn samo
bójstwa, a natomiast pewne poszlaki wskazują na 
mord polityczny.

Toteż sobotbie pisina południow* pojawiły się 
z olbrzym iemi nagłówkami „Mord nad dwiema ko 
byętami niemieckiemi**. I tylko z obowiązku do
dano do nagłówka maleńki znak zapytania.

V.

I  tutaj rozpoczyna się dopiero historja, którą 
chciałem opowiedzieć.

Tu dopiero dziennikarze zaczynają się na do
bre interesować sprawą. Ze wszystkich redakcyj, 
rzecz jasna, specjalnie z żydowskich, wysyła się 
reporterów, gdzie trzeba i nie trzeba.

Wracają reporterzy i opowiadają:
—  Mówiłem z adwoka em obu kobiet. Bezpo 

średnio po wypuszczeniu pani Dr. Fabian z obozu 
koncentracyjnego poczynił on kroki, ażeby teraz 
uratować też jej majątek. Między innemi szło mu 
też o to, aby wydostać lub sprzedać polisę ubez
pieczeniową, którą pani Fabian miała u jednego 
z  socjalistycznych towarzystw asekuracyjnych. 1 
rzeczywiście, trzy tygodnie temu poipirostu cudem 
polisę tę udało się uratować. Przysłano za nią pa 
ni Fabian 60 funtów, dopiero przed dwoma tygo
dniami.. A  ponieważ obie panie żyły bardzo skro
mnie, przeto jasnem jest, że w chwili samobójstwa 
miały jeszcze znaczną część gotówki w banku, w 
każdym razie tyle, że mogły wyżyć jeszcze za to 
przynajmniej ze dwa miesiące.

Inny reporter podaje: Pani Fabian była angiel 
ską korespondentką porwanego dziennikarza ży 
dowskiego, Jacoba. W ciągu ostatniego roku do
starczała pismom angielskim Jacoba i swoje wła 
(j.e inaterjaly o zbrojeniach niemieckich. Kiedy 
zaś ukazały się jej pierwsze sensacyjne artykuły 
o tajemnicach zbrojeń niemieckich, —  wtedy ten 
zbir, który potem uprowadził Jacoba do Niemiec, 
Wesemann, zjawił się w redakcji i przedstawiając 
się za antyhitlerowskiego emigranta, prosił, aż oby 
zapoznać go z autorem owego artykułu. Redakcja 
nie wyjawiła wprawdzie nazwiska, ale Wesemann 
znalazł inne drogi, by zapoznać się z panią Fa
bian, zdobyć jej zaufanie i wycyganić od niej roz
maite tajne dokumenty podziemnej roboty, którą 
socjaliści prowadzą w Niemczech.

A trzeci reporter opowiada:
—  Był u przyjaciół pani Fabian. Jedna z przy

jaciółek jej niedawno była w Niemczech. —  Gdy

przekraczała granicę, pokazano jej zdjęcie, prze . 
stawiające ją w autobusie londyńskim w chwili, 
gdy czyta antyhitlerowskie pismo. A  zatem oka
zuje się, że zarówno tę panią, iakoteż cale środo
wisko pani Fabian w Londynie inwigilowano i 
szpiegowano. Robiono zdjęcia fotograficzne- Ob
serwowano wszystkich znajomych, roztoczono nad 
nimi sieć szpiegowską

Czwarty reporter dodaje:
—  Pani Fabian trzymała w rękach wszystkie 

nici tajnej agitacji antyhitlerowskiej. U niej mie
ściło się centrum politycznie aktywnej emigracji 
niemieckiej. Otrzymywała ona całe stosy pour 
nych listów z Niemiec. Rozsyłała nielegalną lite
raturę, wydawała antyhitlerowskie komunikaty...

Aż wpada jak bomba do redakcji pią y  repor
ter, którego wysłaliśmy na policję, a ten opo
wiada:

—  Scotland Yard zwraca wam uwagę, że obie 
iKobiety zajmowały się krawiectwem i nie miesza
ły sdę zupełnie do polityki. Scotland Yard zwraca 
dale] uwagę, że obie kobiety nie zostały zamordo
wane, tecz popełniły samobójstwo. Uczyniły ta 

zzś z przyczyn czysto prywatnych. Żadne moty
wy polityczne nie odegrały przytem najmniejszej 
roli, rozumiecie?

Rozumiemy.
VI.

Prawda nie da się długo ukryć. Zgłaszają się 
do mnie do redakcji ludzie z  emigracji, którzy 
podają szczegóły szeroko rozgałęzionej organiza
cji nazistycznej, mówią o próbach zaciągnięcia 
Niemców na niemieckie okręty, o (podsłuchanych 
rozmowach, o kontrolowanych listach, kradzio
nych paszportach, tajnych zdjęciach 1 płytach gra 
molonowych, utrwalających rozmowy, które pro- 
wadzą między sobą emigranci, opowiadają, sio 
nem, o wielkim bogatym aparacie państwowym, 
który zmobilizowała trzecia Rzesza przeciwko 
nielicznej grupce biednych, znękanych uchodź
ców.

Człowiek nie jest pewny życia- Obawia się 
wyjść na ulicę, obawia się u siebie w domu głośne 
słowo wypowiedzieć. Nic ufa się już. nikomu. 
Najlepsi przyjaciele patrzą na siebie podejrzliwie. 
Wytworzył się nastrój taki, jaki pewien mądry 
Żyd określił ml niegdyś w Odessie, powiadając: 
„Możemy porozmawiać, owszem, dlaczego nie? Ja 
u siebie wiem, że nie jestem agen eni GPU, ale 
p a n u  siebie absolutnie nie może tego powiedzieć 
napewno, i w żaden sposób nie wolno panu w ;o 
wierzyć..4*

I myśl rozpaczliwa, fatalistyczna, szerzy się co
raz bardziej wśród uchodźców niemieckich:

—  Skoro fak, poco nam było uciekać, poco tu
łać się po świecie, wydostawać się z śmiertelnego 
lęku przed ich więzieniami i inkwizycją —  kiedy 
tutaj też „on“  ma nas w  ręku i tutaj rzuca na 
nas tensam lęk co tam, i tu może wtargnąć do na
szego mieszkaniu 1 zaaresztować nas zupełnie tak* 
samo, jak w samym Berlinie.

Ale co gorsza:
—  Tutaj jesteśmy zupełnie taksaino pozbawieni 

pomocy, tu w samem centrum Londynu taksamo 
nie mamy do kogo apelować, ażeby nas ratował, 
jak gdybyśmy siedzieli w  taincm centrum Berlina. 
\nglja, wielka, potężna, „wolna**, demokratyczna, 
humanitarystyozna Anglja słucha nas taksamo, 
jakgdyby nas sama trzecia Rzesza słuchała.

Scotland Yard oświadcza kategorycznie:
— Niema naizistycznych ageoi.ów w Anglji i 

ulema rtazistycznych zbrodni. Morderstwa popeł
niane tutaj przez nazich, to są —  samobójstwa.

VII.
Dlaczego czyni to policja angielska?
Głupie pytanie. Spowodu znanych „względów 

dyplomatycznych**. Minister spraw zagranicznych 
prowadzi przecież rokowania z Trzecią Rzeszą, a 
więc jakie może równocześnie minister spraw we
wnętrznych oskarżać o gangoterstwo... —• —  —

Jest publiczną tajemnicą, jak rozbudowana jest 
organizacja naztetycana zarówno tutaj, jak i 
w Szwajcarii. Tajni agenci zasłaniają się często 
eksterytorjalnością. Gdyby policja chciała skonfi
skować bodaj jedną karteczkę, któraby służyć 
mogła za dowód jakiejkolwiek zbrodni, musiała
by naruszyć ekJterytorjalność, co mogłoby wy
wołać konflikt dyplomatyczny, a przy obecnem 
poduieetniu nawet konflikt światowy.

Nie uczyni więc tego policja angielska. Raczej
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Berlin Aleksanderplatzpokryjonm pochowa ciała obu żydowskich ofiar 
kobiecych i da rozkaz pra6ie, ażeby całą tę spra
wę przemilczeć. Niech ludzie zapomną czemprę- 
dzej.

Policja uczyni lepiej to, co robi teraz:

—  Trzy razy dziennie —  ani mniej, ani wię
cej — rezsyła do wszystkich redakcyj komu

nikat:
—  Czyni się wiadomem, że obie kobiety niemie

ckie zmarły epowodu przyczyn czysto prywa
tnych żadną działalnością polityczną nie zajmo
wały się. Nie mają żadnej styczności z  kołami po- 
litycznemi wogóle, a z propagandą antyhitlero
wską w szczególności Śmierć ich nie ma najmniej 
ezego związku z  motywami politycznemi.

Trzy razy dziennie pada mi na moje biurko re
dakcyjne ten nikczemny komunikat.

Trzy razy dziennie targam go ze złością, rzu
cam do kosza ł zgrzytam zębami.

Trzy razy dziennie obie nieszczęśliwe, dzielne 
kobiety mordowane 6ą na nowo, żywcem zarzyna- 
°e  1 jeszcze w chwili śmierci hańbione.

Z motywów dyplomatycznych.— ,   ■ 11 ■

Przegląd prasy
Ordynacja wyborcza

Sędziwy profesor prawa Stanisław Starzyń 
ski ze Lwowa zabiera na łamach „Kurjera 
Warszawskiego” głos w sprawie projektowa
nej zmiany ordynacji wyborczej, pisząc:

Krążą wiadomości, że kandydatury do Sej
mu mają być stawione przez jakieś bliżej nie
określone organizacje prawno-publioznĄ a
nie przez same gTupy wyborców i że każdy
glos, oddany na innego kandydata, byłby nie
ważny. Taki system byłby prostem upaństwo
wieniem wyborów, a więc ich prostą negacją. 
Wprawdzie bowiem i dzisiaj, przy wyborze 
z list, wyborcy nie mogą głosować na kogokol- 
wiekbądź, ale te listy, na któro oni głosują, 
są układane wprost przez nich samych i zawie
rają najzwiiska ich przyjaciół politycznych, a 
więc osób, do których oni mają zaufanie i któ
re chcą mieć jako swych przedstawicieli. Nato
miast przy przymusie głosowania na kandyda
tury czy listy, nie wychodzące z własnej woli 
wyborców, akt wyborczy byłby prostem narzu
ceniem, ożyli nominacją. Ponadto wybory ta
kie stałyby się w  istocie rzeczy wyborami pa- 
średniemi, ale na odwrót. Gdy bowiem przy 
zwykłych wyborach pośrednich wyborca wy
biera sam elektora, a ten dopiero, za niego,

> wybiera posła, to tutaj wyborcą byłby właści
wie ten np. samorząd terytorjalny czy gospo
darczy, a właściwi wyborcy stafliby się elekta 
rami, działającymi w imieniu 1 zastępstwie tego 
organu samorządowego. A  Konstytucja, mają- 1 
ca wejść w życie, mówi wyraźnie, że wybory 
mają być bezpośrednie (art. 32).

Zachowując przytem równość, tajność i po
wszechność prawa wyborczego do Sejmu, prze
kazuje Konstytucja określenie liczby posłów 
Oraz ustalenie podziału państwa r*a okręgi wy- 
ftoroze do ordynacji wyborczej. Wobec tego 
niewiadomo, czy rząd zamierza zaproponować 
Względnie wprowadzić okręgi jedno- czy wielo
mandatowe. Ze względów społecznych uważał
bym okręgi wielomandatowe za bardzo wskaza
ne w calem państwie, a ze względów narodo
wych uważa opinja marodowa okręgi przynaj
mniej dwumandatowe w wojewódzwach wzglę

dnie częściach województw o- mięszanej ludno- 
Sci za absolutną konieczność.

Skądinąd nadeszła wczoraj wiadomość, że 
łur?^2*6 —  Poza kresami wschodnienh i po- 

amowo-wschodniemi —  wprowadzone bę- 
fcw jednomandatowe. W  wojewódz-

ach kresowych będą okręgi 3-mandatowe 
26 zrozumiałych względów.

Praga. (ŻAT) „Prager Tageblatt” donosi 
z Berlina, że w dzielnicy przy Aleksander- 
Platz zamieszkałej przez biedotę żydowską, 
odbyły się w tych dniach demonstracje anty 
żydowskie. Po ulicach tej dzielnicy kroczył 
pochód, rzekomo jedynie dla reklamowania 
„Stuermera” (akurat w żydowskiej dzielni
cy). Przed pochodem szła orkiestra „młodzie 
ży hitlerowskiej”, przyezem niesiono kilka
naście ohydnych plakatów żydożerczych z 
napisami „precz z Żydami”.

Z początku tylko zaczepiono przechod- 
niów-Żydów. Później doszło do poważniej
szych wykroczeń, 4 ciężko rannych Żydów 
przewieziono do szpitala, w tej liczbie kupca 
Hansa Mosesa oraz fryzjera Markusa.

Demonstranci wdarli się do kawiarni, od
wiedzanej przez wyłącznie żydowską publicz 
rość, zmuszając gości do opuszczenia lokalu

Bojkot antyżydowski prowadzony jest o- 
beenie również w Berlinie. Cały personel za
kładów Siemensa, liczący 80,000 osób mu
siał się w tych dniach zobowiązać wobec kie
rownictwa nazistyeznego, że ani pracownicy 
ani ich rodziny nie będą czynili zakupów w 
sklepach żydowskich.

Nie aryjczykom  nie wolno 
zarządzać b bliotekami 
w N em czech

Berlin. (ŻAT). Zgodnie Z rozporządzeniem 
Raichs- Schriftum- Kammer, zezwolenia na za
kładanie nowych bibljoiek i wypożyczalni ksią
żek lub rozszerzanie już istniejących, mogą być 
wydawano jedyne członkom Izby, a więc wyłą
cznie aryjczykom.

Im onifracia w W w l w i a
Londyn (ŻAT). „Daily Telegraph” donosi 

z Wrocławia o demonstracji przeciwko kobie
tom, którym się zarzuca, że „wciąż jeszcze utrzy 
mują przyjazny stosunek z Żydami” .

Prof. Sobieski
„Gazeta Warszawska” powraca do sprawy 

nagłego zgonu prof. Sobieskiego, zmarłego 
—  jak wiadomo w kilka dni po zwinięciu 
jego katedry U. J. Nad świeżą jeszcze mogi
łą zmarłego perofesora rozprawia się urzę- 
dówka endecka z historykami polskimi po
chodzenia żydowskiego, stawiając im cał
kiem gołosłowny zarzut braku patrjotyzmu. 
Zarazem „Gazeta Warszawska” składa hołd 
prof. Sobieskiemu, jako wybitnemu żydo- 
żercy:

Profesor Sobieski nie należał do kategorji 
tych „polskich”  uczonych —  owej licznej ple
jady, prof. Aszkenazyck, Handelsmanów i ich 
uczniów, —  którzy potrafią na przeszłość Pol
ski patrzeć z obojętnością tak beznamiętną, 
jakby studjowali losy mieszkańców Marsai, lub 
nawet, co gorsza, dawać folgę namiętnościom, 
z uczuciem patrjotycznem polskiem, nie mają
cym zgoła nic wspólnego. Prof. Sobieski był 
gorącym Polakiem —  i swoją wytężoną, wni
kliwą i pełną talentu, wieloletnią pracą

Atak na profesora niemieckiego 
za wyrazy uznania dla Spinozy

Berlin. (ŻAT). „Yctlkischcr Beobachter” w 
specjalnym artykule ostro zaatakował profesora 
filozof ji na uniwersytecie w Giessen i znanego 
badacza Nietzschego, Ernesta Horneffera, które
mu organ nazistyczny zarzuca, że w swych wy
kładach szerzy „anty- nazistyczne pogląd w ma
łych dawkach”. Prof. Honneffer stwierdził mia
nowicie w jednym z swych wykładów, żc zacho
dzi „przeciwieństwo między ideą przywództwa a 
ideą narodowo- socjalistyczną” i że „prawdziwy 
gen jus z może przerosnąć właściwości swej rasy 
i wejść z nią w konflikt” .

Plrof. Homeffer przytoczył przytem szereg 
przykładów, ilustrujących jego tezę, wspomniał 
też m. in. o wpływie Spinozy na Goethego.

Zaznaczyć należy, że prof. Horneffer uważany 
był przedtem przez narodowych socjalistów za 
towarzysza ideowego.

Sesja doroczna Związku Rabinów 
w Niemczech

Berlin, (ŻAT). W  tych dniach odbyło się tu 
doroczne zebranie Związku Rabinów w Niem
czech Zebranie poświęcone było głównie spra
wom szkolnym. Referat o Majmonidesie wygło
sił dr. Leo Baeck, który w  łych dniach powrócił 
z podróży do Palestyny. Przed zamknięciem ze
brania rabin dr. Baeck wezwał zebranych do po
pierania Uniwersytetu Hebrajskiego, który w tej 
chwili obchodzi 10-lecio swego istnienia.

Spadek ludności źydowsk ej 
w Wiedniu

Wiedeń. (ŻAT). W tych dniach ogłoszono wy
nik spisu ludności według przynależności wy
znaniowej z 22-go marca 1934 r. Z ogłoszonych 
danych wynika, że ludność żydowska w  Wiedniu 
która w r. 1933 ilczyła 201.513 osób (10,8 proc. 
ogółu ludności), w r. 1934 spadla do 176.031, czy
li do 9.4 proc. ogółu ludności. Spadek ludności 
żydowskiej zaznaczył się w  całej Austrji.

który bodaj najczujniej i najwnikliwiej pa
trzał na rolę żydów w dziejach Polski i  który 
najgłębiej oceniał ich zgubny wpływ na nasze 
losy. Jego „Historja Polski” , która stała się 
bezpośrednią przyczyną usunięcia go z kate
dry, na której tyle lat i tak owocnie pracował, 
miała wśród wielu innych zalet, między inne- 
md i tę, że zwracał uwagę na rolę żydów w 
najświeższych naszych dziejach. Zrozumienie 
przez prof. Sobieskiego znaczenia sprawy ży
dowskiej było niewątpliwie główną przyczyną 
nienawiści, którą go w  różnych kołach da
rzono.

Ostanie zdanie daje nam nową próbkę nai
wnej judofobji, która w „Gazecie Warszaw
skiej” jest chorpbą chroniczną. Niestety, tak 
„źle” nie jest. Nie spowodu antysemityzmu 
prof. Sobieski naraził się czynnikom miaro
dajnym, lecz spowodu tendencyjnego przed
stawienia historji bitwy pod Warszawą w r 
1920

T f l T R A - S A N A T O R J U M
żakład leczniczy fizykalno-djetetyczny dla wszelkiego rodzaju chorób wewnętrznych 
za wyjątkiem gruźl cy piuc. — Specjalność leczenie choroby gruczołu tarczykowego 
„BASEDOW/*.**. Choroby nerwowe (psychoterapia) choroby aa tle przemiany materji 
(cukrzyca i t. p.) Rekonwalescencje, kierując, lekarz naezelno D r. E . S zaśz. Informayj 
udziela H a d ed lreh tio n  Schm ecks (Stary Smokovee)

2778 k

naukową, przedewszystkiem —  służył Polsce. 
Był on między historykami polskimi tym,
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Radia izby Przemysłowo-Handlowej. Wiceprezes Krakowskiego Stowarzyszenia Kupców

przeżywszy lat 43 zmarł nagle dnia 13 kwietnia 1935 r.
Pogrzeb odbędzie sie w piątek, dnia 12 kwietnia o godz. 3 popoł. z hali 
przedpogrzebowel cmentarza żydowskiego przy ul. Miodowej.

Uprasza się o zaniechanie wizyt kondolencyjnych.
Nieutulona w żalu RODZINA

Echa rozruchów antysemickich
na uniwersytecie bukareszteńskim

Bukareszt. (ŻAT). „Dimineatza" domaga się su 
rowego ukarania organizatorów ostatnich wykro 
czeń antysemickich na wydziale lekarskim uni
wersytetu bukareszteńskiego pod hasłem niedo
puszczenia Żydów do studjów lekarskich.

Delegacja studentów żydowskich przyjęta zo
stała przez miimistra oświaty oraz dziekana wy
działu lekarskiego.

Senator cuizlsłytcany Maimunianu protestował 
w  senacie przeciwko represjom policyjnym w 
stosunku do demonstrantów antysemickich na 
uniwersytecie. Minister Oświaty odparł, iż było 
obowiązkiem policji czuwać nad przywróceniem 

■ porządku.
Na zapytanie, czy rząd zezwoli na odbycie 

kongresu Związku chrześcijańskiej młodzieży an 
tyscinickiej, minister odpowiedział, że pozwole
nie wydane będzie jedynie pod warunkiem, że 
spokój nie będzie zakłócony. Rząd wysuwa na
stępujące żądania: kongres odbędzie się w  mie
ście wskazanem przez władze z  udziałem jedynie 
delegatów, kongres omawiać będzie jedynie spra 
wy akademickie, nie zaś ogólno- polityczne.

„Adverui'‘ donosi, że b. min ster Nizescu, któ
ry popiera ruch na rzecz „Numerus Walachicus" 
przechwalał się na publicznem zebraniu, żo gru
pa Yoydy cieszy się zaufaniem króla oraz głowy 
koścoła —  patrjarchy Mirona Christea. ,,Adve- 
rul“ domaga się, aby Nizescu podał fakty, na któ 
rych opiera swe twierdzenia.

Ponowna próba wszczęcia ekscesów antysemi
ckich na uniwersytecie została energ cznio stłu
miona przez władze, które aresztowały 30 napa
stników.

A gitacja  antysem icka na Litwie
Kowno. (ŻAT). Żydzi zamieszkali w miejscowo' 

ściacli pogranicznych na Litwie coraz częściej 
zwracają się do władz centralnych w Kownie o 
ochronę przed agitatorami, którzy podburzają 
miejscową ludność przeciwko Żydom. Ostatnio, 
v.obec zbliżających się Świąt Wielkanocnych za
ostrzono szczególnie hecę rytualną. Z kilku mia
steczek donoszą o napadach na Żydów w wyni
ku tej żydożerczej agitacji.

instruktorzy Reichswehry 
w Warszawie I

Wychodząca w  Bazylei „National Zeitung" po 
daje otrzymaną rzekomo z Berlina wiadomość,

jakoby 25 oficerów Reichswehry miało w naj
bliższym czasio wyjechać z Berlina do Warsza
wy w charakterze instruktorów armjii polskiej.

Wiadomośoi tej, obliczonej na sensację, nie mo 
żna, oczywiście, brać poważnie

Uświadczenie przedstaw iciela 
żydowskiego w parlam encie  
chechosłow ackim

Praga. (ŻAT) W  dyskusji w parlamencie 
tZtc:łi ".iOwackim a«>.I nową ordynacją wy- 
.joi-czą 2i brał głos peseł dr. Angelo GolJ- 
steui, który wskazać na. konieczność zapew- 
a-.enu 1. dności żydowskiej reprezentacji par 
lameutamej. Dr. Goldstein poddał krytyce 
pc.szc.zepćuie punkty ordynacji, która przy
znaje reprezentację jedynie stronnictwom, 
które uzyskują conajmniej 20.000 głosów w  
jednym okręgu wyborczym lub 120.000 gło
sów w całym kraju. Ludność żydowska uzy
ska więc reprezentację palamentamą jedy
nie w  tym wypadku, jeśli się zblokuje z inną 
listą. Dr. Goldstein stwierdził przytem, iż 
Żydów traktuje się zawsze w  Czechosłowa
cji jako równouprawnionych obywateli, po
dobnie jak do tej pory stosunek ich do pań
stwa będzie całkowicie lojalny.

W  końcu dr. Goldstein wskazał na wysoki 
poziom dyskusji w sprawie ordynacji wybór 
czej w parlamencie, stwierdzając przytem, 
że podczas całej dyskusji, w której uczestni
czyły wszystkie stronnictwa, nie nadło ani 
jedno antysemickie słowo.

(

(
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Jechicl wydobył kawałek świeczki przyniesionej 

z domu, i zapaliwszy ją, zasiadł, by powtórzyć roz
dział „Ejn Jaków". Przez cały bowiem dzień nie 
miał książki żydowskiej w ręku.

Skołatany trudem całego dnia, zmordowany wę
drówką wśród śnieżnej zawieruchy, od pierwszej 
chwili walczył z sennością. Nie spostrzegł nawet, 
że sen objął go ramiomy sweml

Nagle usłyszał, że k/oś zawołał go po imieniu. 
Zrazu wydawało mu się, że słyszy głos we śnie. —  
Glos jednak przeszedł w płacz, który brzmiał roz
paczliwie i błagalnie. Był to bezradny ryk zwierzę
cia, surowy, a jednak zarazem tak bardzo ludzki. 
Jechłel walczył ze snem, który żelazneml okowami 
zakuł mu powieki, nogi i ręce. Uświadomił sobie, 
że ktoś go woła. Chciał zerwać się, a jednak nie 
mógł. Nareszcie przezwyciężył sen. Zupełnie wy
raźnie słyszał /eraz, jokgdyby zwierzęcy pomruk: 

—• Jechiel! Jechiel!.., Jechiel!..
Teraz dopiero rozpoznał głos Powstał z miejsca 

ł z zapaloną świeczką w ręce udał się ku skrzyni.

W najbardziej ciemnym zakątku Bethamidroszu, 
ram, gdzie dusze zmarłych spoczywają wtulone je
dna pod skrzydłami drugiej, leżał na stosie łach
manów kretyn miasteczka i on to wołał Jechiela.

—  Czego chcesz? —  zapytał Jechiel nieżyczli
wie.

—  Głodny jestem!
—  Więc nie możesz wziąć sobie chleba i jeść? 

Masz przecież schowany!
—  Nie wiem, gdzie schowałem. '
Zdarzało się często, że idjota zapominał, gdzie 

schował chleb. Gdy opadał go głód, przetrząsał ca
łą bożnicę ł nłe znajdował. Najdziwaczniejsze 
schowki wynajdywał dla swego chleba.

Jechłel zamierzał już wrócić na swoje miejsce. 
Głupiec spoglądał jednak na niego zwlerzęcemi o- 
czyma, w k/órych czaiło się błagańie. Temu nieza
radnemu spojrzeniu nie mógł się Jechiel oprzeć.

—  Co mam zrobić? Nłe włem, gdzie schowałeś 
chleb

—  Głodny jestem! Głodny jestem! —  nie prze

stawał tam/en wyć żałośnie.
Jechiel zaczął szukać chleba w skrzyni z wyni

szczonemu modlitewnikami, zaglądał pod księgi, 
pod szafy —  szukaj wia/ru w polu! Bethamidrasz 
tonął w ciemnościach, przypominał czarnego po
twora, który w mrocznych czeluściach swoich wszy
stko teraz pochłaniał.

—  Nie wiem, gdzie schowałeś ten chleb! Nie za
wracaj mi głowy! — powiada Jechiel, wracając na 
dawne miejsce.

Ala kre/yn nie przestawał się żalić. Teraz żało
sne jego wycie przechodziło w płaczliwy skowyt 
psa:

—  Głodny jes/em! Daj chleba.c
Uczucie miłosierdzia ogarnęło Jechiela nawskróś. 

Nie mógł już usiedzieć nad księgą.
—  Cóż wkońcu nieboga winien jest, że cierpi 

głód. To przecież ludzkie stworzenie —  powiedział 
do siebie.

Teraz już wyzbył się zupełnie swej jaźni i cały 
wcielił się w istotę głupca. Zdawało się, że gdyby 
/eraz go żywcem krajano, nie czułby najmniejsze
go bólu. Jego istnienie zawisło w próżni Całe je
go życie i cal a istota przepojona była w tej chwili 
tylko jednem życzeniem: znaleźć chleb.

Siła miłosierdzia, którą teraz Jechiel poczuł w 
sobie, sprawiła, że wszys/kie fnstynk/y i uczucia 
skupił na tym jednym celu, który urósł w płomien
ną namiętność. Głód łdjoty stal się jego własnym 
głodem, zwierzęcy instynkt głupca —  jego wła
snym Instynktem. I  kiedy tak stał w rozpaczy, na
gle światło zabłysło w jego oczach. Lecz nie był to
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A podczas. 
Sederu......

. . . .  im sc in y  posiłek 
nadaje uroczystości 
właściwy nastrój!

Jakże zadowolona 
jest gospodyni, ie  u- 
żyła do potraw mir* 
garyny Menoral

M argaryna M enora ma tg zaletę, że nadaje się d* 
wszelkich potraw: Jest ona .p a rw e '. Ciasta i torty 
przyrządzone irg M en orze mogę być podane po każdym  
oosiłku,

M A R G A R Y N A
„Pierwsza sztuka Fanny" Shaw‘a, w której 

mila pars gości rozpoczyna swe występy, dluź-
Emma W or’ska- Ormicka —• śpiew, Kazimierz

P ra sa  włoska 
o prof. Taubenschlagu

W  związku z przyjazdem profesora U. J. 
Dra Rafała Taubenschlaga do Rzymu, gdzie 
wygłosić ma na zaproszenie „Instituto di stu 
di romani” odczyt o studjach prawa rzym
skiego w Polsce, prasa włoska zamieszcza 
obszerne wzmianki o znakomitym uczonym. 
W  „Giornale dTtalia” z dnia 9 bm. czytamy:

„Bawi w tych dniach jako gość w Rzymie, 
celem wygłoszenia wykładu o „najnowszych 
pracach z zakresu prawa rzymskiego” w 
Polsce” na skutek zaproszenia „Istituto di 
studi romani”, prof. uniwersytetu krak. dr Ra
fał Taubensehlag, znany jako jeden z najzna
komitszych dzisiaj żyjących romanistów. 
Prof. Taubensehlag ma za sobą bardzo bo
gatą działalność naukową ciągnącą się od 
prawa orjentalnego do prawa średniowiecz
nego. I tak wyszły z pod jego pióra prace z 
zakresu prawa orjentalnego, attyckiego, 0- 
koło 30 prac z zakresu prawa hellenistyczne
go, z pośród których praca p. t. Gesehichte 
der Rezeption des rom. Privatrechts, uznaną 
została przez krytyków tej miary co Lewy 
i Wenger za epokową. Pozatem ogłosił on 
około 20 prac z zakresu prawa średniowiecz
nego,

Prof. Taubensehlag jest dobrze znany wc 
Włoszech, gdzie niedawno, na międzynarodo
wym Kongresie romanistycznym. świat nau
kowy włoski obdarzył go zaszczytną misją 
przemawiania w imieniu obcych narodów na 
Kongres przybyłych, na inauguracyjnem po
siedzeniu na Kapitolu; w listopadzie ubiegłe
go roku wybrano go znów jednomyślnie prze 
Wodniczącym międzynarodowego kongresu 
prawa rzymskiego i kanonicznego wraz z 
trzema innymi światowej sławy romanista- 
mi: prof. Riccobono, Wengerem i Colline-
tem”.

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
— PRZEDOSTATNI W YSTĄP W ANDY SIE

MASZKO WEJ. Dzisiaj sziuka G. Zapolskiej „Mo
ralność pani Dullakiej" z  ś-wóeJtn/ą kreacją Wandy 
Sieniaszkowej w  roli Pani Dulsk i ej.

—  MARJA MALICKA I  ZBYSZKO SAWAN 
"W TEATRiZE IM. J. SŁOWACKIEGO. Jutro na 
6cenie Teatru im. J Słowackiego rozpoczyna go
ścinne występy znakomita artystka scen war
szawskich Mar ja Malicka. Przybywając w  go
ścinę do swego rodzinnego miasta., Marja Mali
cka ukaże się w  nowych rolach, wyjętych z bo
gatego i  świetnego plonu pracy świetnej artyst
ki na scenach stolicy. Razem z Malicką na scenie 
krakowskiej wystąpi gościnnie Zbyszko Sawa u, 
znany szerokim sferom jak najmilej z szeregu 
filmów polskich.

szy czas już w Krakowie niegrana, według opi
li ji krytyków, należy do najbardziej scenicznych 
sziluk znakomitego tronisty angielskiego.

— JEDYNY WYSTĘP EUGENJUSZA BODO 
W  KRAKÓW IE. Zapowiedź występu najpopular
niejszego artysty filmowego E. Bodo, wywołała 
w  naszeni mieście olbrzymie zainteresowanie. 
Znakomity artysta wystąpi z programem naj
nowszych szlagierów. Onok E. Bodo wystąpi 
znana i ulubiona pieśniarka Irena Carncro.

— REQUIEM BER.L10ZA, największe i naj
wspanialsze arcydzieło muzyki oratoryjnej, wy
stawiono będzie w niedzielę dnia 14 bm. w  Sta
rym Teatrze. Wykonawcy: Zwiększona Orkiestra 
Filharmonji Krakowskiej. Chóry: Tow. Śpiewać 
kiego „Echo", Towarzystwa Muzycznego i ucz
niów KomSerwaitorjum. Solista —  Zbyszek Wo
źniak art. oporowy, dyrygent Bolesław Wallck- 
Walcwski. Bilety do nabycia w  kasie Starego. 
Teatru.

— KONCERT DR. IIELENY LANDAUGWNY
nadaje Polskie Radjo dziś w piątek o godz. 20‘05 
W programie sonata fortepianowa f-moll Brahni

unniciii — anomp.
 -O------

— LEO FUKS — witać będzie oryginalnym pro
gramem elitę towarzyską Krakowa na Zabawie Re
prezentacyjnej akademików żydowskich, która od
będzie s;ię już w sobotę dnia 13 b. m. w salach Ży
dowskiego Domu Akademickiego przy ul. Przemy
skiej 3. Komitet zabawowy przygotowuje liczne 
atrakcje. Osoby, które przez przeoczeni# nie otrzy
mały jeszcze zaproszeń — uprasza się o podani® 
adresów w Sekrctarjaeie „Ogniska", Przemyska U, 
teł. 107-64. 3074x

■ O  -

REPERTUAR K I N O T E A T R Ó W
ADRIA: „Twe usta klanrą" (Norma Shearer] 

i „Przygoda w St. Monitz".
APOLLO: „Katiusza" (R. Mamoulian).
ATLANTIC: „Landy Lem" (Mae West) i „Mi

raże szczęścia" (Paweł Lukas).
BAGATELA: „Szaleństwa amerykańskie" o-

raz rewia pt. „Wiosna idzie" z L#o Fuksem-
DOM ŻOŁNIERZA: „Nic będziesz kurtyzaną”

(Meg. Lemom) i er, Henry Garat).
PROMIEŃ: „Katarzyna Wielka*' (Elżbieta Ber 

grer i Douglas Ftirbatikś').
SŁONKO: „Przeor Kordecki".
SZTUKA: „Cienie Broadwayu'.
ŚWIT: „Moskiewskie noce1' (Harry Baur, An

na Bella, Alfred Rode)
UCIECHA: „Wielkie wydarzenie* Dćckensa (w 

rolach głównych: II. I Iuli, Ph. Holmes i J. W yatt)
WANDA: „Jestem zbiegiem" 

mBmm^mSSSmSBmSS^SSSmSSSSSSBSSSSSm

Nowa seo sacja  
w aferze  Lindbergha

Dziennik amerykański ,.Milvaukee Senti- 
nel” podaje wiadomość, że proboszcz z Ca- 
dahy, miasteczka leżącego w pobliżu Milvau* 
kee, ksiądz Michael J. Kallock oświadczył 
wobec władz sądowych, że porwanie dzdecka 
Lindbergha było planowane i przygotowane 
na kilka miesięcy przed dokonaniem zbro
dni. Ksiądz Kallock twierdzi, że w czasie kie
dy pełnił funkcję proboszcza w Trenton, spo 
tykał często Hauptmanna w tamtej okolicy. 
Widywał on tarn również manikurzystkę 
Gretę Heckel i cieślę Elverta Carlstroma, 
którzy’, jak wiadomo, złożyli przed sądem we 
Flemington korzystne dla Hauptmanna świa 
dtetwo.

To oświadczenie księdza Kalloeka podwa
ża kompletnie zeznania Hauptmanna i wy
żej wymienionych świadków.

Departament sprawiedliwości zakomuniko 
wał złożone przez księdza Kalloeka oświad
czenie władzom sądowym w New Jersey, ktć 
re podjęły nowe śledztwo w tej sprawie.

sa.
—  STÓW. MŁODYCH MUZYKÓW (ul. Sław

kowska 12). Dziś w piątek o gotlz. 2b „Wieczór 
niemieckich pieśni współczesnych". Wykonawcy:

Promień świetlny, k/óry przyszedł z  zewnątrz, ale 
była to światłość wewnętrzna. Jakgdyby w blasku 
błyskawicy ujrzał Jechiel, że chleb znajduje się za 
zasłoną Arki Przymierza.

Szybko pobiegł po schodkach w górę, odsunął 
zasłonę, otworzył Arkę, gdzie pomiędzy rodałami 
leżał ułamany bochen chleba.

Jechiel nie dziwił się wcale, że w tak osobliwy 
sposób dojrzał chleb. Wydawało mu się to zupeln/e 
naturalne...

ROZDZIAŁ VIII- 
ODKRYCIE PSALMÓW.

Któż zmierzy tysięczne bruzdy, które nędza na 
twarzy ludzkiej wyerze?

Oczy matczyne były tak głęboko osadzone, iż 
Wydawało się, że u/oną w oczodołach. Nadmiernie 
'Wąski nos wydłużał się coraz bardziej, kości zaś 
Policzkowe wystawały ostro i kanciasto poprzez 
cieniutką skórę, Ilekroć Jechiel przypatrywał się 
matczynej twarzy, wydawało mu się, że oblicze jej 
ginie poprostu w  oczach.

Tak też było w istocie. Odkąd Riwka „przemo
czyła żebro“  na jarmarku, znajdowała się jakgdyby 
■w drodze w  nieznaną dal. Nie mogła ustać na no- 
Saeh i nogi były jakgdyby z miękkiej gliny. Cyru- 
bk przepisał wszelakie leki, które wyczytał w lu
dowej księdze lekarskiej. Nie pomogły ani gorzkie 
zioła, ani korzeń chininy, ani tatarak, ani inne na
pary ziół, ani też maści i balsamy. Wszystko to nie 
pomagało. I  Riwka jak dawniej przykuta była do 
l°ża. Z wielkim irudem próbowała wygramolić się,

6tanąć na nogach, lecz nogi zal/inywały się pod 
nią i rychło musiała wrócić do łóżka.

Poczciwa sąsiadka Blimełe, żona pogodnego reb 
Melecha, troszczyła się o chorą jak rodzona matka. 
Zaniedbała własnego gospodarstwa, doglądając 
spraw chorej, gotowała strawę dla dzieci, a gdy 
trzeba było, dopomagała chorej sąsiadce wiązką 
drzewa, lub bochenkiem chleba. Niekiedy przyno

siła nowe lekarstwo lub nowe zioło, otrzymane od 
znachorki wiejskiej, alboteż pergom nowy amulet 
cadyka —  wypróbowany środek na wszelaką cho
robę. Lecz i amulet nie pomagał.

Cały ciężar utrzymania rodziny spad! na barki 
Jecb:eJa. Zima nastała już na dobre. Świat cały 
zakuty był w lodowe okowy, gęsta pokrywa śnie
gu przykryła pola. Miasteczko było jakby odcięte 
od świata, zapędzone jak zapomniana wysepka w 
zimowym oceanie, który dokoła srożył się wśród 
zadymek śnieżnych i groźnych mrozów. Żaden 
chłop nie zjawiał się w miasteczku. Jak mrówki 
żyli ludzie z nagromadzonych latem zapasów: z 
naskładanej kapusty, ziemniaków, mąki żytniej i 
pszennej. U Riwki w izbie nie było nic Żyło się z 
dnia na dzień. Dwa razy w tygodniu musiał Jechiel 
teraz, w  tę zawieruchę śnieżną, wyruszyć do naj
bliższej wioski, do znajomej chłopki, k/óra podczas 
choroby nie opuszczała Riwki. Jechiel wlókł na 
plecach ciężkie toboły chustek 1 sukiennych towa
rów, przynosząc do domu to worek kartofli, to kil
ka głów kapusty, a niekiedy i kilka jaj. Gdy Bóg 
dał, przynosił też parę miedziaków.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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Wiadomości z kraiu
— O t-o-----

Autor „Teorji Einsteina" nagrodzony
Tegoroczne jury nagrody dramatycznej Związ

ku Autorów Dramatycznych polskich im. Leona 
Reynela, jednomyślnie uchwaliło nagrodę za rok 
1935, przyznać autorowi sztuki „Teorja Einstei
na*1 Antoniemu Cwojdzińskiemu.

Echa aresztowania dziennikarza 
zagranicznego w Gdańsku

Od jednego z zagranicznych dziennikarzy, któ
ry bawił podczas wyborów w Gdańsku, dowia
duje się, prasa następujących szczegółów o are
sztowaniu i zwolnieniu p. J. Canga, warszaw
skiego korespondenta „Manchester Guardian' i 
„Jewish Chronicie* w  Londynie. Redaktora Cań-

nje Wydziału handlowego #. O- równoznaczne
Z bankructwem „Gazety Porannej", zostało przez 
sąd umotywowane tern, że majątek dziennika —‘ 
jak ot em świadczy przedłożony bilans — nie wy 
starczy na zaspokojenie długów.

Warto dodać, że w  „Wieku Nowym" ukazało 
się podpisane przez spadkobierców błp. Ignacego 
Jaegera ogłoszenie, stwierdzające, że linotypy, 
maszyny 1 wogólc całe urządzenie techniczne „Gai 
zety Porannej ', stanowi wyłączną ich własność. 
Ponieważ 8 bm. z maszyn zostały usunięte kart
ki z napisem: „własność spadkobierców7 błp. Jae- 
gera“ , a w ich miejsce umieszczone bilety w izy
towe p. Wyczyńsk;ego, zawiadowcy „Gazety Po
rannej", prawni właściciele maszyn przestrzega
ją przed nabyciem lub wydzierżawianiem tech-

ga aresztowała policja gdańska w  chwili, gdy r*:cznego urządzenia „Gazety Porannej", 
wychodził z gmachu Głównej poczty w Gdańsku „Czajka"
po nadaniu telegramu do Londynu. Aresztowane
go p. Canga osadzono w ..Polizeipresidium" w 
osobnej celi i zatrzymano przez dwa dni pod 
ścisłym nadzorem policyjnym. Podczas przesłu
chania, które trwało pięć godzin, asystowało 
trzech niemieckich wywiadowców policji tajnej, 
którzy usiłowali wydrzeć z p. Canga oświadcze
nie, że pracuje on do spółki lub w porozumieniu 
z innemi osobami lub urzędami.

Dzięki energicznej interwencji i po długich per 
traktacjach między Wysokim Komisarzem R. P- 
w Gdańsku, p. Pappeem, a władzami gdańskie- 
mi, udało się red. Canga, — który jest obywate-

O krzyk zachwytu — wywołuje  
czekolada „Film owa” „Hazet“

km polskim — zwolnić z więziona. Według zgo- 
dr ej opinjł zagranicznych dziennikarzy, teror 
„nazistów" w Gdańsku był tak potężny, że uległo 
poturbowaniu 70-ciu Plolaków, obywateli gdań
skich. Sprawą tego aresztowania zajęła się już 
ambasada brytyjska w Warszawie, zaś prasa an 
gielska szeroko się o tym fakcie rozpisuje.

Prasa lwowska w opałach
Lwowski Sąd Grodzki wydał postanowienie 

w sprawie ustanowienia zarządu przymusowego 
w przedsiębiorstwie „Drukarnia Kresowa" wraz 
z wydawnictwem dziennika endeckiego „Kurjer 
Lwowski", wzywając jo do wyrównania należ
ności Ubezpeczalni Społecznej i son. Głąbińskic- 
mu do dwóch tygodni pod rygorem ustanowienia 
zarządcy przymusowego. Należności sen. Gląbiń- 
skiego prezesa zarządu dzielnicowego Str. Nar. 
na Malopolskę Wschodnią wynoszą około 13.000 
złotych, a należności zaś na rzecz Ubezpieozalui 
wynoszą 63.630 złotych.

Równocześnie Wspomniany „Kurjer Lwowiski" 
donosi, że wydział handlowy lwowskiego Sądu 
okręgowego postanowił ogłosić upadłość „W y
dawnictwa Dzienników, sp. z ogr. odp." (czyli 
„Gazety Porannej") i zarządzać ogłoszenie upa
dłości w rejestrze handlowym.

Równocześnie tenże sąd wyznaczył dla „Gaze
ty Porannej" sędziego- komisarza w osobie sso. 
p. Wasyłyka, oraz syndyka upadłościowego w  
osobie dra Władysława Filara, a ponadto posta
nowił wezwać wierzycieli i upadłego, by do 15 
maja br zgłosili swe wierzytelności. Postanowię

W  stoczni modlińskiej odbyła się 10 kwietnia 
uroczystość spuszczenia na wodę wybudowanego 
dla marynarki wojennej trawlera „Czajka" (o- 
kręt do wyławiania min). „Gzajka" jest osta- 
tn.iem słowem techniki w  zakrese budownictwa 
okrętowego, wyposażona jest w dwa motory spa 
linowe, liczy 187 ton wyporności, 42 i pół me
tra długości, 5 j pół metra szerokości oraz 1.7 
mtr. zanurzeńa. Podkreślić należy, że budowa 
okrętu wykonana została całkowicie niemal w  
kraju.

Kurs dla policjantek
W  Warszawie rozpoczął się specjalny kurs, 

urządzony przez główną komendę PP. dla wy
szkolenia przyjętych niedawno do służby nowych 
50 funkcjom arjuszek policji kobiecej. Policjantki 
przocłiod®ić będą na kursie szereg przedmiotów, 
m in. metodę walki z handlem żywym towarem 
i pornografją. P.ozalem program kursu obejmuje 
naukę o ochronie pracy, oraz pracy nieletnich 
i kobiet.

Lokomotywa Cegielskiego dla Chin
Z Gdyni donoszą, że fabryka Cegielskiego w 

Poznaniu wykonuje lokomotywę przeznaczoną dla 
kolei chińskich. Lokomotywa wraz z tendrem 
ma być dostarczona do Szangchaju drogą mor
ską. Załadunek na statek dokonany będzie w 
Gdyni, przyczem w  związku z dużą wagą loko
motywy, wynoszącą około 60 ton, zachodzi po
trzeba podstawiania specjalnego statku, przysto
sowanego do przewożenia tak ciężkiego ładunku.

Uniewinnienie lekarza oskarżonego 
o wyłudzenie posagu

Zapowiedziany przez nas wczoraj proces le
karza dra Rubinsteina o wyłudzenie posagu, 
przybrał w apelacji korzystny dła niego obrót. 
Powodowie cywilni wobec pokrycia ich preten
sji, nie brali udziału w procesie. Obrona miała 
w tym sianie rzeczy ułatwione zadanie, łatwiej
sze niż w  pierwszym procesie i wskazywała że 
nie może tu być mowy o źadnem przestępstwie 
kolidującem z kodeksem karnym, bo gdyby na
wet istniała jakaś pretensja, to mogłaby to być 
najwyżej pretensja cywilna. Po rozprawie za
padł wyrok uniewinniający lekarza Rubinsteina 
od winy i kary. Jak wiadomo, w pierwszej in
stancji został on skazany na 1 rok wiezienia.

Ha fali dnia

Jeszcze raz Gdańsk
Kraków, 11 kwietnia.

(K ) O wyborach gdańskich pisaliśmy ob
szernie. Warto przy tej sposobności jednak 
jeszcze raz wspomnieć, co w przededniu wy
borów niedzielnych pisał „Danziger Vorpos- 
ten”, oficjalny organ Senatu gdańskiego : 
,.Ca!y ten czarny i czerwony taniec upiorny 
zniknie ostatecznie z Gdańska. Dnia 8 kwie
tnia zrozumieją te żywioły, że nie mają cze
go więcej szukać w Gdańsku i że muszą roz
glądnąć się za nowem polem działania dla 
siebie. Ludność gdańska postara się swą 
kartką wyborczą, że ci bandyci i separatyści 
napędzeni zostaną do djabła”.

Okazało się jednak, że ci „bandyci i sepa
ratyści” nie zostali bynajmniej napędzeni, 
lecz cieszą się nadal dość dużem poparciem 
ludności gdańskiej. Wybory napewno ina- 
czejby jeszcze wypadły, gdyby Wysoki Ko
misarz Ligi Narodów nie pozwolił dyktatoro 
wi hitlerowskiemu Forsterowi na tak dziką 
sarabandę teroru i gwałtu. Ale i tak poniósł 
hitleryzm stanowczą porażkę, która jest 
tem większą, gdy się zważy, że za listą hit
lerowską głosowało około 13 tysięcy rzeko
mych obywateli gdańskich, mieszkających 
stale poza granicami Gdańska, a przybyłych 
specjalnie na koszt Rzeszy do Gdańska, by 
oddać swe głosy.

Konstytucji więc hitleryzm w Gdańsku 
nie zmieni. Przypominamy, że Gdańsk zaw
dzięcza swój statut Wolnego Miasta trakta
towi wersalskiemu. Konstytucja w Gdańsku 
weszła w życie 15 listopada 1920 r. Przewi
dziana traktatem wersalskim unja celna 
między Polską a Gdańskiem, istnieje od sty
cznia 1922 r. Liga Narodów czuwa nad kon
stytucją za pośrednictwem Wysokiego Ko
misarza przez siebie nominowanego. Admini 
■stracją portu gdańskiego zajmuje się komi
sja portowa, składająca się z 5 przedstawi
cieli Gdańska i 5 przedstawicieli Polski pod 
przewodnictwem obywatela szwajcarskiego. 
Zmiany konstytucji nastąpić mogą tylko za 
zgodą Ligi Narodów. Kompetencje ustawoda 
wcze spoczywają w ręku sejmu, (Volksta- 
gu) składającego się z 72 członków, egzeku
tywa spoczywa w ręku senatu składającego 
się z 12 członków,

I jeszcze raz Sfresa
Wczoraj zaczęła się konferencja w Stresie 

Losy jej zależne są głównie od stanowiska 
Anglji, którą na konferencji reprezentować 
będą Mac Donald i Simon. Eden jest chory i 
dlatego udziału w konferencji nie weźmie. —  
Przyjąć należy, że ta choroba przyszła dla 
Faena w sam czas, a nawet podejrzywać mo 
żjia, że Eden świadomie wyolbrzymia swoją 
chorobę, by uratować swoje stanowisko ja
ko przyszłego kierownika angielskiej polity
ki zagranicznej. Ciekawą jest rzeczą, że an
gielska rada gabinetowa zadecydowała o 
tem ktc ma Anglję zastępować w Stresie w 
memencie, kiedy wicekanclerz Baldwin wy- 
jechn’ do Walji. ay wygłosić mowę na zgro
madzeniu Narodowem Rady ewangielickich 
kosołów  angielskich. A więc ani Eden ani 
Baldwin nie chcieli ponosić odpowiedzialnoś
ci za posunięcia angielskie na konferencji w  
Stresie. Baldwin w swej mowie zwrócił się 
jeszcze raz w sposób bardzo zdecydowany 
przeciwko Niemcom, podkreślając, że Liga 
Narodów cieszy się w Anglii dalej olbrzy
mim autorytetem, podczas gdy Niemcy tri- 
ktują ją jako zastaw w walce o potęgę i pa
nowanie nad światem.

To, że ani Eden ani Baldwin nie wzięli u- 
działu v/ radzie gabinetowej, zwalając tem 
samem całą odpowiedzialność za politykę An 
glji na Mac Donalda i Simona, świadczy wy
raźnie o tem, że w łonie samego gabinetu pa 
nu je poważna rozbieżność zdań. Jeden z pu
blicystów angielskich scharakteryzował tę 
różnice zdań w nastenuiacej formule: Eden

contra Simon. Eden stał się może mimo woli 
wyrazicielem tendencji, zrywającej definity
wnie z polityką „splendid isolation” i doma
gającej się czynnego współudziału Anglji ra 
zem z Francją i Włochami w zorganizowa
niu pokoju w Europie. Druga tendencja, któ 
rej reprezentantem są właśnie Simon i Mac 
Donald, chciałaby rolę Anglji ograniczyć tyl 
ko do roli policjanta, kierującego komunika
cją na ulicy kontynentu europejskiego i  wy 
powiada się stanowczo przeciwko wciąganiu 
Anglji w wiry kontynentu. Narazie Anglja 
nie odkryła wszystkich swoich kart,

Ta sama rozbieżność zdań panuje też w 
angielskiej opinji publicznej, co wynika jas
no z głosów prasy angielskiej. Poważny pu
blicysta Garwin występuje w swym „Obser- 
verze” przeciwko izolacji, którą nazywa po- 
pf-ostu samobójstwem, natomiast „Daily 
Mail” przemawia za najściślejszą współpra
cą z Niemcami i za życzliwą neutralnością 
wobec planów niemieckich. „Times” szukają 
i tym razem jakiejś drogi kompromisu. Pew 
nym barometrem angielskiej opinji publicz
nej są uzupełniające wybory w jednem z 
przedmieść londyńskich. Konserwatyści byli 
rozbici, a mimo tego rozbicia kandydat Par-

tji Pracy nie uzyskał większości. Świadczy
łoby to o tem, że nastroje ludności nie są ju2 
tak życzliwe dla Partji Pracy względnie że 
obywatel angielski nie podziela abstrakcyj
nego pacyfizmu Labour Party.

Zdecydowanie po stronie Francji wystąpi 
najprawdopodobniej na konferencji w Stre
sie I-iusolini.

Francja będzie jedna* mogła zawo
łać pod adresem Mussoliniego: „Timeo Da- 
naos et dona ferentes”, bo Mussolini jak wy 
nika z prasy włoskiej, domagać się ma uz
brojenia Austrji i Węgier ewentualnie też i 
Bułgarji. To żądanie wywołać może sprze
ciw Małej Ententy i napewno utrudni tylko 
sytuację Francji. Widzimy więc jak piętrzą 
się trudności na konferencji w Stresie. Zda
je się, że wiele po tej konferencji spodzie
wać się nie można. Francja, która wysyła w 
najbliższych dniach Lavala, a być może też 
Flandina do Moskwy, czeka narazie rezulta
tu konferencji, a gdy te rezultaty okażą się 
niedostateczne, podpisze w Moskwie pakt 
wschodni, względnie zawrze sojusz militarny 
z Rosją sowiecką. Anglja do tego dopuścić 
nie chce, wątpliwą jednak iest rzeczą, czy 
jej się to uda.
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Jeszcze raz:
ubój rytualny i ubój humanitarny

Kraków, 12 kwietnia.
W  ogłoszonym przez nas onegdaj artykule, po

święconym sprawie rytualnego uboju bydła, sta
raliśmy się sprawę tę, tak obecnie przez sfery t. 
tw . postępow o i inne endeckie, rozdmuchiwaną, 
rozpatrzeć i zanalizować możliwie wyczerpująco.

Nie bylibyśmy do niej wracali więcej, gdyby 
uie fakt, że zamieszczone w ostatnim numerze 
„Wiadomości Literackich" dwa reportaże na ten 
temat, proszą się formalnie o to, by wyciągnąć z 
nich jakieś logiczne konsekwencje.

Otóż doskonała specjalistka od mikwy 1 obrze
zania, p. Wanda Melcer, rozwodzi się seroko nad 
męczarnią zwierząt już nie w c z a s i e  uboju ry
tualnego, ale „w  o c z e k i w a n i u "  niejako tej 
rytualnej operacji:

Zwierzę, pędzone do rzeźni —  pisze —  bro
ni się, rozbija się, często famie sobie racice, 
krwawi. Zbite i po walce związane, leży żywe 
i przytomne, klika kwadransów, czasem i 
.więcej, na kamiennej posadzce, rzuca 6ię i 
rozbija przytem jeszcze bardziej.

Inaczej jednak wyglądałoby, gdyby wprowa
dzono t. zw. ubój humanitarny, którego się nie- 
utety na „Czarnym Lądzie" nie stosuje.

Z samego tego zestawienia wynika niezbicie, że 
„rytualny" i „humanitarny" to dla szanownej au
torki dwa przeciwieństwa, dwie antynomje.

A  oto na famach tego samego numeru „Wiado
mości Literackich" opowiada p. Janta-Połczyński 
o metodach uboju w rzeźni chicagoskiej. Wyobra
żamy 60bie z góry już, źe tam w Chicago stosuje 
się ostatnie słowo techniki, fctóra chyba daleko 
odbiegać musi od tych okropnych metod uboju 
rytualnego.

Okazuje się jednak, że jesteśmy w błędzie.
P. Połczyński opowiada:

Huczy fabryka, dzwonią łańcuchy maszyn. 
Podchodzi murzyn, siłacz, olbrzym i oprawca 
i zaczepia pierwszemu (wieprzowi) zbrzega 
łańcuch na tylną nogę. Resztę zrobi maszy
na. Wyciągnie, wyrwie, wywlecze i wolno 
zaczyna wieprza podciągać za jedną nogą ku 
górze, odrywać od ziemi. Jeszcze drapież
nym, rozpaczliwym tupotem racic próbuje 
zaczepić o cement. Nanlc —  zawiśnie łbem 
wdół pod rusztowaniem z szyn stalowych, na 
transmisyjnym pasie, wierzgając trzema no
gami, na jednej wisząc pokracznie. Kwik i 
charkot odjeżdżających w ten sposób w głąb 
hali zwierząt, wypełnia uszy aż do ostatnich 
granic wytrzymałości.

A  potem ubój:
Tę funkcję spełnia murzyn... R a z  za  r a 

z e m  krótkiem uderzeniem zanurza ostrza w 
masie żywego mięsa, między łeb i tułów. — 
(W  przeciwieństwie do tego —  sama p. Mel
cer to przyznaje —  rzezak rytualny „doko 
nywa zarżnięcia małym ruchem noża, przy- 
czem cięcie zrobione być musi jednym cio

sem i to tak precyzyjnie wykonanym, żeby 
rana miała określoną długość. —  Przyp. H. 
P-). Wstrząsnęło się ogromne zwierzę, jak
by rażone piorunem. Jedzie dalej, ale już od
tąd w dzikich, szaleńczych podrygach... Do
jeżdża aż pod ścianę. Tu... wisi ich tak może 
pięćdziesiąt, może sto, jeszcze resztką życia 
rozpaczliwie drgając. Pomordowane męczą 

się, rzucają, charczą, zanoszą się upiornym 
tańcem wisielców, zanim ich krew nie odbie
gnie-

Gdzie więc —  humanitaryzm? U nas? W  Chi
cago?

Mtisimy i tu raz jeszcze powtórzyć to, cośmy 
już we wspomnianym artykule podkreślili:

0 humanitaryzmie w sensie absolutnym wogóle 
nie może być mowy, jak długo w tej czy w innej
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fermie zabijamy. Możemy mówić właściwie tylko 
o humanitaryżmie relatywnym. Odnośnie do tego 
zaś, dla ludzi objektywnych,  ̂bezstronnych, nie 
mogą istnieć żadne wątpliwości, że ubój rytualny 
nie godzi w humanitaryzm, a w najgorszym ra
zie, nie godzi weń bardziej, niż każda inna meto
da uboju.

DR. H. P.

Bajeczna kariera Adolfa Ochsa
redaktora „New Jork Times"

Donieśliśmy już w oucgdajszyru numerze o 
zgonie Adolfa Odisa. redaktora najpoważniejsze
go dziennika Ameryki „New York Times". Ka-

Adolf Ochs

rjera jego była typowo amerykańska. Urodził sio 
w r. 1858 w Cincinati, jako potomek niemieckiej 
rodziny żydowskiej, która do Ameryki przywę
drowała z Ftirtli. W  młodym wieku był sprzedaw
cą gazet-, stał się potem.zecerem, a w 20 roku ży
cia próbował szczęścia w dziennikarstwie, wyda
jąc małą prowincjonalną gazetkę.

Już tu jednak okazał genjalne zdolności, do
robił się szybko majątku, zakupił w r. 1896 „New 
York Times", i uczynił z niej najbardziej wpły
wową gazetę Ameryki.

Ochs otrzymał cały szereg zagranicznych od
znaczeń. Bral żywy udział w  żydowskich towarzy
stwach filantropijnych, szczególnie zaś przyczy
nki się wielce do rozbudowy i uświetnienia „He- 
brew Union College11 w Cincinati, którego był jed 
• yrn z założycieli.

Adolf Ochs byl zięciem Izaka Wiscti, znanego 
rabina i orędownika idei tzw. „żydostwa zrefor
mowanego11.

Ludwik Solski
Dziś obchodzi Solski znowu jubileusz. 60 lat 

pracy na scenie, lat wypełnionych po brzegi, 
pełnych najgłębszych przeżyć i olbrzymich zdo
byczy artystycznych. To doprawdy rzecz zdumie
wająca. GO lat takiej pracy mieć za sobą i zacho
wać niespożytą świeżość, doznań artystycznych, 
to już nie rzecz zdumiewająca, ale pop r ostu cu
downa. Stworzyć przeszło tysiąc postaci, i to nie 
byle jakich, i zachować niestępioną wrażliwość, 
młodzieńczą ciekawość, poprosili głód nowych 
wrażeń, to już tajemnicza zagadka. Nikt też nie 
wie, jakim cudownym sposobem, dzięki jakiemuś 
magicznemu eliksirowi młodości m -strz pozostał 
młodzieńcem, wzbudzającym zazdrość niejednego 
z nas swą wprawdzie siwą czupryną, i kroczącym 
od jednego jubileuszu do drugiego. Ale na szczę
ście dla nas wszystkich, którzy go od lat znamy 
i kochamy, tak już jest.

Bo niema chyba nikogo w Polsce, ktoby nic 
znal Ludwika Solskiego. Dziwić się można, że 
dopiero teraz p- Adam Grzymała- Siedlecki pisze 
o nim inonografję, bo gdyby mistrz był aktorem 
Riernaeckim, francuskim, lub angielskim, niejedr 
<10 wybitne pióro byłoby się już pokusiło o  utrwa 
lcne w  naszej pamięci jego twórczości. Być też 
może, ża dlatego dotychczas nie napisano o nim 
Wyczerpującej monografji, ponieważ Solski nie 
należy jeszcze do przeszłości, jest wciąż tera
źniejszością ,i przyszłością teatru polskiego.

Doprawdy nie wiadomo, od czego zacząć, co 
bardziej podziwiać w  tym człowieku, który jest 
olbrzymem pracy, wnikliwym psychologiem i ge
nialnym wprost transformatorem. Milkną wszel
kie formuły, tracą na wartości wszelkie podzia

ły artystów na przeżywających swoje role i na 
zimno je kształtujących. Solski jest mistrzem cha
rakteryzacji, którą opracowuje do najdrobniej
szych szczegółów. Każda jego rola jest arcydzie
łem kunsztu cyzelatorskiego, ale równocześnie 
wyczuwamy zawsze w niej głębię przeżycia Na
pę wn o początkiem każdej roli jest wizja całości, 
wizja wypływająca z czulej intuicji, ale artysta 
wciąż konfrontuje swoją wizję z rzeczywistością.

A  rozlegle 1 są dziedziny lej rzeczywistości, któ
rym usiłuje sprostać wizja wielkiego artysty. XV 
młodości swojej występował w operze i operetce, 
a byli nawet znawcy, którzy go namawiali, by 
wę poświęcił karjerze śpiewaka Ba, mógł nawet 
Pójść do berłińSK.icj opery nadwornej, ale Solski 
nie dał się zwieść syrenim głosom karjery śpie
waka międzynarodowego i wolał zostać aktorem 
dramatycznym. Fascynował go dramat swą swą 
dynamiką, pociągała go pełnia życia, szeptając 
mu do ucha prośbę, by jąj nadawał kształt kon
kretny. Został wielkim rodzicem polskiego tea
tru.

U kolebki jego twórczości stali dwaj potentan- 
ci sceny polskiej: Koźmian i Pawlikowski. Pierw 
szy zaopiekował się ńm gdy stawiał pierwsze 
swe dopiero kroki, a drugi torował mu ścieżki 
jako dojrzałemu już artyście. Pawlikowskiego, 
któremu ku wstydowi polskiej teatrologji nie po
święcono dotychczas żadnej jeszcze monografji, 
łączyło ze Solskim najgłębsze umiłowanie teatru, 
niożnaby powiedzieć wprost żywiołowa wiara w 
teatr jako kuźnię kształtowania polskiego chara
kteru narodowego. Napewno Solski wybiłby się 
i bez Pawlikowskiego, nie ulega jednak wątpli
wości, że gdyby na drodze swego życia nie spot
kał tego grand- seigneura, dla którego teatr n.ie 
był bynajmniej zabawką, lecz jedyną areną zu
pełnego wyżycia sio, który miał odwagę nazwa

nia publiczności robotniczej najlepszą publiczno
ścią teatralną, droga jego życiowa iinacżójby wy
glądała. AJe największem szczęściem dla niego 
był —  Wyspiański. Możinaby powiedzieć, że i wi
ce yersa, bo i Wyspiański zawdzięcza lwią część 
swego itiumfu teatralnego Solskiemu. Przygoto
waniem dla zrozumienia Wyspiańskiego był kult 
dla Szekspira i Słowackiego. XV cieniu Szekspi
ra — któż zdoła zapoinneć „Ghudogębę11 nasze
go mistrza! — Słowackiego i Wyspiańskiego doj
rzewa wielki repertuar, którego współtwórcą na 
scenie polskiej był Solski.

Nie był jednak artystą jednego tonu, bo w  du
szy swojej miał Klawiaturę, na której wygry
wać mógł cale symfomje. Uśmiechał się więc do 
nas pogodą Fredry; umiał się wcielić w mistykę 
skąpstwa, stwarzając nieśmie teiną postać „Skąp
ca1'; był opętany demom/mcm Przybyszewskie
go; znajdował wyraz dla oblaka/nia Kabguli; 
wzruszał nas do glęhn w korowodzie posfaoi. 
zaczerpniętych z utworów Kisielewskiego, Za
polskiej, Ibsena i tylu tylu innych.

Dziś otacza go tysiąc przeszło postaci, które 
powołał do życia. Wiele z nich zbladło w naszej 
pamięci, a le  przeważna ich cześć żyje. Gdy od
ry glnjemy tę naszą pamięć, zaczynają się wyła
niać jedna za drugą i opowiadają nam o owych 
czasach, kiedyśmy byli jeszcze młodzii, a nastę
pnie oprowadzają nas po rozłogach naszego 
dojrzewania Na każdej stacji życia towarzyszy 
nam Solski.

30 lat życia 11 a scenie i to takiego bujnego i 
twórczego życia, czyż to doprawdy nie cod? A 
my się radujemy, że ten cud w naszych oczach 
się iści i jedną tylko mamy pro-śbę, byśmy był*' 
świadkami najbliższego jubileuszu. N. K.
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Na szerokim świecie

Stresa tonie w  kwiatach...
O przygotowaniach do konferencji trzech mo

carstw w  Stresie, która —  jak wiadomo —  roz
poczęta się wczoraj, pisze jeden z dzienników za
granicznych:

Stresa tonie w kwiatach. Urocze miasteczko, 
które dotychczas bywało ceiem pielgrzymek za
kochanych par, 6posobi się, by odegrać rolę malej 
Genewy. Zakochani od kilku dni nie mają dostę
pu do poetycznej Isola Bella, gdzie na białych 
tarasach wśród kwitnących kamelij i pomara.- 
czowych drzew przechadzają się białe, hieratycz
ne pawie. W  książęcej rezydencji wre ruch nie
zwykły. Robotnicy przestawiają meble, odnawiają 
salony, ogrodnicy gracują ścieżki i strzygą buk
szpany. Książę Boromee, który zgodził się oddać 
t o  dyspozycji mężów stanu swoją legendarną re
zydencję, nie szczędzi lirów, by godnie ozdobić i 
odświeżyć apartamenty. Wśród amfilady salo
nów, których ściany ozdobione są obrazami sta
rych mistrzów, wybrano na salę posiedzeń dawny 
„muzyczny pokój". Wyniesiono stamtąd wjoje, lu
tnie, klawecyny, harfy, a na ich miejsce ustawio
no florenckie rzeźbione fotele. Na ścianach roz
wieszono gobeliny i aksamity genueńskie. Przez

okna widać opalowe jezioro i dalekie, tonące w 
poświacie błękitnej brzegi Lombardj. Isola Mądre 
zakwitła niby ogród z  bajki, na tle lazurowego nieba

W przyległym pokoju mieszkał ongiś Napole
on I. W  innej książęcej rezydencji Stra, gdzie w 
roku zeszłym spotkał się Mussolini z Hitlerem, ró
wnież pokutuje widmo napoleońskie. Wielki wódz 
podczas kampanjl włoskiej Inbił odpoczywać w 
czaTOwnycb willach italskich.

Delegacje zagraniczne zamieszkają w hotelu 
„des Iles“ . W  willi pod Azaljaml popasać mają 
przedstawiciele rządowej prasy włoskiej, —  inni 
dziennikarze zamieszkają w hotelu Regina. Pre
fekt Novaro bierze udział w przygotowaniach- —  
Z jego rozkazu wszys kie domy w miasteczku wy 
wiesiły już chorągwie, w  barwach trzech mo- 
c.rstw. Zarekwirowano wszystkie gmachy rządo
we, dla licznych gości oraz dla legjonu wywiado 
wców policji politycznej, którzy mają się starać, 
aby włos nie spadł z głowy któremuś z potenta
tów. Mussolini przybędzie w towarzystwie gene
rała Peruzzi, komendania policji faszystowskiej, 
oraz z podsekretarzem stanu w ministerstwie pra 
sy, hrabią Piano.

Rozwód w przeciągu ośmiu minut
(s) Dużo się pisze o tem, że świat filmowy w 

Hollywood nie ma wogóle życia prywatnego. Dla
tego też niema chyba w całej Ameryce człowieka, 
któryby nie był dokładni© zorjentowany, jaką ro
lę odegrali w życiu czarującej Jean Harlow jej 
trzej mężowie. Zdumiewającą jest zgodność mię
dzy jej grą i życiem: to, co gra na filmie, wystę 
puje także w jej życiu. Umie rozbudzać gorącą 
namiętność na ekranie i w życiu, z której ona wy 
chodzi jeszcze piękniejsza i zwycięska, a partne
rzy giną w  mroku.

Szesnaście lat miała Jean, kiedy poraź pierw
szy kochała i była kochaną. Siedziała w ławie 
szkolnej, a nauczyciele i rodzice nie mieli pojęcia, 
że jej umysł zaprzątnięty jest czemś więcej, niż 
datami historycznemi i regułami matematyczne
mu Charles McGrew nazywa! się człowiek, który 
prosto z ławy szkolnej zaprowadził ją do urzędu 
cywilnego.

Niestety, już w krótkim czasie okazało się, że 
to była obopólna pomyłka. Nastąpił rozwód i 
tym razem już fachowiec filmowy został jej mę
żem. Jakkolwiek Paweł Bern nie był aktorem fil
mowym, to jednak mógł utorować jej drogę do 
karjery filmowej, i jemu zawdzięcza piękna Jean, 
że zarabia miljony, z których on już nie skorzy
stał. Zaledwie parę miesięcy po ślubie popełni! sa
mobójstwo. Padła zasłona na tragedję, której bliż 
sze szczegóły znane są tylko Jean.

A  Jean kroczyła dale] swoją drogą, łamała ser
ca na ekranie i w życiu. Jej trzeci mąż, z którym 
się właśnie teraz rozwiodła, Hall Rosson, był o 
peratorem kinowym. W 1933 poślubił Jean też w 
niezwykły sposób, uprowadził ją w samolocie. T «  
była sensacja nielada dla Hollywood i dla łakną
cych pikannych ciekawostek Amerykanów.

—  Hall zdobył moje serce —  mówiła naonczas 
Jean do reporterów —  przez swój niezwykły spo
sób przyjacielskiego odnoszenia się do kobiet. — 
Dotychczas nie spotkałam jeszcze nigdy takiego

mężczyzny, jak Hall: ma tak! nadzwyczajny, spe 
cyficzny humor, który mnie natychmiast oczaro
wał. Nasze małżeństwo będzie wieczne".

Ta wieczność trwała — niecałe półtora lat, bo 
już w maju 1934 roku wniosła Jean w porozumie
niu z mężem skargę o rozwód. W  tych dniach ro
zegrał się epilog tej trzeciej z rzędu tragedji mał
żeńskiej. Hall Rosson nie był obecnym na rozpra
wie, za niego mówiła Jean Harlow, a to, co mó
wiła, słyszała cala Ameryka. W  każdym razie ta 
scena jest symboliczna dla stosunków panujących 
w Ameryce. Jean oskarżała męża i otrzymała roz 
wód, a stroną winną był naturalnie mąż. Jakie 
są przewinienia Roesona, które mu zarzuca Jean? 
Nie inne, jak w każdym amerykańskim procesie 
rozwodowym. „Obchodził się ze mną brutalnie 
(charakterystyczny powód w rozwodach amery
kańskich). krytykował wszystko, co robiłam, a 
to grało mi tak dalece na nerwach, że nie byłam 
zdolna do dalszej pracy, wobec tego nie pozosta
ło mi nic innego, jak rozwód".

Ciekawem jest tylko to, że mąż cierpi na roz
strój nerwowy i nie mógł dlatego osobiście zjawić 
się w sądzie, a Jean, które] nerwy rzekomo silnie 
miały ucierpieć, zastępuje swoją sprawę z właści
wą sobie pewnością i temperamentem. Jej matka 
poświadczyła w charakterze świadka wszystkie 
jej zapodania i sędzia uspokojony po ośmło minu
towej rozprawie ogłosił separację od stołu i łoża.

W  międzyczasie nie uszło uwagi reporterów, 
że Jean znalazła już nowego przyjaciela w osobie 
Williama Powełla, znanego odtwórcy ról detekty 
wistycznych. Dzienniki amerykańskie, które do
noszą o rozwodzie Jean Harlow, nie zapominają 
także wspomnieć o jej najnowszej przyjaźni. —  
W każdym razie wedle amerykańskiej ustawy 
małżeńskiej, nie wolno jej przed rekiem wyjść za 
mąż. A  w ciągu reku może się jeszcze tyle zmie 
nić...

PIĄTEK, 12. KW IETNIA.
Kraków (293,5) 6,30 Audycja poranna, 7.13 Pro

gram na dzień bieżący oratz wskazówki praktycz
ne, 8 Audycja dla szkół, 11,57 Sygnał czasu, hej
nał z  wieży Marjackiej, 12,03 Wiadomości meteo
rologiczne, 12,05 Sekstet Niny Mańskiej, w  pro
gramie muzyka francuska, 12,50 a) chwilka dla 
kobiet i b") dziennik południowy, 13 Muzyka z 
płyt, 13,50—14 a) wiadomości o eksporcie pol
skim i b) przegląd giełdowy, 15,45 Koncert or
kiestry straży więziennej pod dyr. L. J. SzpUze
ra, 16.30 „Chwilka pytań" audycja dla dzieci star
szych w  redakcji Wacława Frenkla, 16,45 Pieśń', 
polskie w  wyk. Zofji Wyleżyftskiej przy fort. c 
Szeligowski, 17 „Dyskutujmy" na temat pracy t 
poglądu na świat — wygi. prof. Bohdan Sucho
dolski, 17,15 Recital fort. Velty Vait, w  progra
mie utwory Griega, 17.40 Audycja dla chorych, 
lii.10 Teatr Wyobraźni nadaje fragment słucho
wiskowy z dramatu K. H. Rostworowskiego „Ju
dasz", w  opr. autora, w  głównej roli Józef Kar
bowski, 18,30 Koncert reklamowy, 18,45 Muzyka 
z płyt, 19,07 Progi ara na dzień następny, 19,15 
Pogadanka strzelecka „Wśród naszych najmłod
szych", 19,25 Lokalne wiadomości sportowe. 19.30 
Wiadomości sportowa, 19,35 Piosenki w  wyk. Oli 
Obarskiej, 10,50 Feljelom aktualny, 20 Dokąd Je
chać w  święto? 20,05 Brahms: Sonata fortepia
nowa F-moll w  wyk. Dr. Heleny Landauówny, 
20.35 Muzyka z  płyt, 21 Dzdesn. wiecz. i  „Jak pra
cujemy w  Polsce", 21,15 Pogadanka muzyczna, 
21.25 Traosm. z Filharmonji Warszawskiej: kon
cert chóru katedralnego poznańskiego pod dyr. 
ks. Giebitrowskiego, 22,30 Recytacje poazyj: ,,Czy- 
sly liryzm", 22,45 Nauki wielkopostne, 23—23,05 
Wiadomości meteorologiczne dla komunikacji lo

tniczej.
Warszawa (1339,3) 6,30—19,15 p. Kraków, 19,15 

„Skrzynka rolnicza" —  inż. Tarkowski, 19,25— 
2t',05 p Kraków, 20,05 Płyty, 21—23,05 p. Kra
ków, 23,05 Muzyka salonowa.

Katowice (395,8) 6,30—13,50 p. Kraików, 13,50 
Giełda zboż. towar., 13,55 Chwilka społeczna, 14 
Płyty, 15,45—19,15 p. Kraków, 19,15 „Wędrówka 
po domu oś w»i altowym" —  prof. Jesiomowski,
19,25—20,05.p. Kraków, 20,05 Płyty, 21—23,05 p. 
Kraików, 23,05 Skrzynka francuska.

Lwów (377,4) 6,30—19,15 p. Kraków. 19,15 ??? 
Trzy pytajniki w  opr. M. Nowiny, 19,25—23,05 p.
Kraków, 23,05 Płyty.

Łódź (224) 6,30—14 p. Kraków, 14 Płyty, 13.45 
-19,15 p. Kraków, 19,15 Płyty, 19,25-23,05 p. 
Kraków.

Wiedeń (506,8) 17,35 Pieśni z tow. altówki, 19.30 
Muzyka religijna, 21,35 Arje i pieśni, 23,25 Muzy
ka taneczna

Paryż (1648) 48,50 Pogadanka muzyczna, wygi. 
Wanda Landowska, 20 „Cyganeria" —  komedja 
Murgera z ilustr. muz., 22,30 Muzyka taneczna.

Budapeszt (550,5) 20 Wesoły wieczór, 22,15
„Tannhiuser" —  opera Wagnera (fragment), 
23.13 Muzyka cygańska.

Leningrad (1224-) 11 Opera dla dzieci, 15 Kon
cert etnograficzny, 18,30 Wesoły wieczór, 19 
„Wiosna przybyła" — aud. literacko- muzyczna, 
20 „Wesołe kumoszki z Windsoru*1 — opera Ni-
cclaiego (montaż)

—o-§-o—

Wódz p:ratów  dotrzym uje stówa
(s) Lous Simon, najbogatszy Europejczyk, w  

chińskim Kantonie, był blizki rozpaczy, ldedy 
dowiedział się od swojego żółtego służącego, że 
jego 21-letnia córka, która wyszła z domu ro
dzicielskiego dnia poprzedniego, po południu, 
jeszcze nic wróciła. Nasuwało się podejrzenie, żc 
młoda dama padła ofiarą napadu rabunkowego1. 
Mar ja Simon zapowiedziała swoją wizytę w salo
nie krawieckim, ale wogóle tam się nie zjawiła 
i znikła bez, śladu. Policja i trzej prywatni dete
ktywi wszczęli energiczne poszukiwania zaginio- 
noj, ale wszelko wysiłki pozostały bez rezultatu.

Marja zaręczyła się bezpośrednio przed zniiknię 
ciem z francuskim lekarzem Jaccpies Lestauvi- 
lem, którego rodzina od dziesiątek lat osiadła w 
Kantonie. Chńczycy uważali młodego i bardzo

dzielnego lekarza, nie za obcego, ale za jednego 
ze swoich. Popularność młodego lekarza jeszcze 
bardziej wzrosła, kiedy podczas katastrofy okrę
tu pasażerskiego „Lesseps", w bohaterski spo
sób uratował żyoie Chińczykowi. Rzecz miała 
się następująco. Z wypełnionej po brzegi łodzi 
ratunkowej wypadł pewian Chińczyk, a że nie u 
miał pływać, fale porwały go natychmiast, Dr. 
Lestauyil bez chwili zastanowienia, w ubraniu 
wskoczył do wody i uratował życie zupełnie nie
znanemu Chińczykowi. Chińczyk uścisnął mu 
serdecznie rękę i powiedz'ał: Nie wie pan komu 
pan życie uratował, ale jestem przekonany, że 
będzie mii jeszcze danem wynagrodzić pańską 
szlachetność. Ta nagroda będzie spewnością bar
dziej wartościowa niż pieniądze. Jeśli pan kiedy 
Lęazie potrzebował pomocy, niech mnie pan Za
woła, pańskie wołanie dosięgn:e ntnie wszędzie,

jeśl> pan tylko umieści jo w „Schatnghai Times". 
Zanim Lestauwil zdołał coś odpowiedzieć Chiń
czyka już nie było.

Mijały dni, dnie pełne mąk i  niecierpliwego o- 
ezekiwama. Policja kantońska zmobilizowała 
swoich najzręczniejszych agentów, wszystko na- 
próżno Po dziesięciu dniach przypomniał sobie 
zrozpaczony narzeczony słowa mistycznego 
Chińczyka. Nazajutrz w  „Schanghai Times" na 
pierwszej stronie widniało następujące ogłosze
nie: „Nieznajomy! Przypomnij sobie zatonięcie 
„Lessepsu"! Potrzebuję twojej pomocy!"

Już w godzinach popołudniowych w ordynacji 
dra Lestauvila pojawił się Ghmczyk. „Nazywam 
się Chienfu, moje nazwisko zapewne panu znane
i to nie z najlepszej strony" Lekarz z trudno
ścią powstrzymał okrzyk zdziwienia i przeraże
nia. Chienfu, nazwisko najbardziej znane w  Kan
tonie, wódz piratów, na którego sumieniu ciąży
ły setki morderstw i rabunków. „To co Chienfu 
przyrzeka, jest święte. W  przeciągu 48 godzin 
pańska narzeczona będzie w domu".

Nazajutrz dwaj Chińczycy przynieśli ogromny 
kufer do mieszkania pana Simona ze słowami. 
„Podarunek dla parta Simona" i postawili kufer 
na ziemi i zniknęli. Z kufra wydobyto napół 
przytomną Marję. Teraz wyjaśniła się cała spra
wa. Krytycznego dnia dwaj Chińczycy gwałtem 
uprowadzili Marję i trzymali ją w  zamknięciu na 
farmie w pobliżu Kantonu. Na rozkaz Chienfu 
odwieźli Marję do domu. Wódz Piratów dotrzy-
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Chłopi nie płaca
Kraków, 12 kwietnia

Wszyscy pamiętamy burzęć, jaka wytwo
rzyła się w jesieni ubiegłego roku w związku 
2 projektowanem oddłużeniem rolnictwa. De
krety oddłużeniowe, obejmujące drobną i śre 
dnią własność rolną (kategorja A  i B. gospo 
iarstw rolnych) zdjęły znaczny ciężar zadłu
żenia z rolnictwa i przerzuciły go na barki 
prywatnych wierzycieli. Przez miasta i mia
steczka Rzeczypospolitej przeszła wówczas 
fal namiętnych protestów Wskazywano słusz 
nie, że taki system oddłużeniowy jest końską 
kuracją, która zniszczy wierzyciela, a dłużni
kowi nie przyniesie wiele pożytku. Zresztą 
moratorjum nie może się ograniczyć tylko 
do jednej kategorji dłużników, ale musi ob
jąć wszystkich ciłużników w kraju. Jeżeli rol
nik nie płaci długu kupcowi, to kupiec powi
nien być zwolniony z obowiązku płacenia 
swych długów wobec przemysłowca, skarbu, 
państwa, samorządów itd. System marato
ny jny jest pewnym łańcuchem ciągłym. Z 
łańcucha tego nie można wyrwać jednego 
ogniwa i wyodrębnić go z całości.

Ale nie tern chcemy się dzisiaj zająć. Cho
dzi o to, że praktyka wykazała, że rolnicy 
nie płacą nawet tych drobnych rat, na jakie 
długi ich zostały rozłożone. Jak wiadomo, de 
krety październikowe rozłożyły z mocy pra
wa długi rolników na 28 rat półrocznych, pła 
tnych 1 kwetnia i 1 października każdego ro 
ku. Już przy omawianiu projektu tych dekre 
tów ostrzegaliśmy, że tenum 1 kwietnia nie 
jest odpowiednim do spłat długów pisez rol
ników. W  tym czasie na wsi jest przednó
wek, kiesy chłopskie świecą golizną, a zboża 
niema nieraz nawet na zasiew, czy na własne 
Pożywienie, a cóż dopiero na sprzedaż? Rze
czywistość potwierdziła, niestety, te przewi
dywania. Z całego kraju dochodzą nas głosy 
Wierzycieli rolnictwa, że rolnicy nie płacą 
pierwszych rat, przypadających do zapłaty 
na dzień 1 kwietnia br. Donoszą nam przy-

Wydawanie koncesyj na zarobkowy 
przewóz pojazdami meciioiznemi

Jak się dowiadujemy, w najbliższych dniach 
zostanie ogłoszone w „Dzienniku Ustaw1* rozpo
rządzenie ministrów komunikacji i spraw we
wnętrznych o wydawaniu koncesyj na zarobkowy 
przewóz osób pojazdami mechaniczmemi w obrę 
bie gminy miejskiej.

Według tego rozporządzenia zarząd gminy 
miejskiej powinien uzyskać zgodę powiatowej 
władzy administracji ogólnej,- a w m. st. Warsza
wie —  komisarza Rządu na wydanie koncesji je
żeli; a) koncesja ma być wydana cudzoziemcowi 
spółce akcyjnej, spółce z ograniczoną odpowie
dzialnością lub spółdzielni albo b) jeżeli chodzi o 
koncesję wyłączną na regularne przewozy auto
busami na określonych linjach.

Władza administracyjna wyda koncesję, jeżeli 
uzna, że osoba ubiegająca się o n'ą posiada odpo
wiednie kwaiłifiikaicje do prowadzenia przewozu i 
może spełniać należycie obowiązki przewozowe. 
Pierwszeństwo do otrzymania koncesji ma oso
ba, która zobowiąże się do używania pojazdów 
mechanicznych, odpowiadających specjalnym wy
maganiom obrony Państwa. Jeśli ub'egający się 
o koncesję zapewni gminie specjalne świadczenia 
na rzecz budowy i utrzymania dróg (ulic i pla
ców), niewyPikające z obowiązków ustawowych, 
władza administracyjna może wydać koncesję z 
prawem wyłączności na regularne przewozy au
tobusami na określonych linjach na obszarze ca
łej gminy. Koncesje będą wydawane na okres do 
lat pięciu, koncesje na regularne przewozy auto
busami na określonych linjach — do lat dziesię

ciu, koncesje autobusowe z prawem wyłączni 
(ści — do lat piętnastu.

Tarylę opłat za przewóz dorożkami saniocho- 
dewemi ma ustalać zarząd gminy miejskiej po 
wysłuchaniu opinji izby przemysłowo-handlowej. 
Koncesjonariusz wykony wujący przewozy do
rożkami samochodowemi obowiązany jest, iesli to 
przewiduje koncesja, pobierać opłaty wskazane 
przez licznik. Taryfę opłat za przewóz autobusa
mi na określonych linjach będzie zatwierdzać 
władza wydająca koncesję po wysłuchaniu opinji 
izby przemysłowo- handlowej.

Koncesjonariusz obowiązany będzie ubezpie
czyć się od odpowiedzialności cywilnej za szko
dy, jakie mogą powstać wskutek yyykonywama 
przewozów. Koncesjocarjusz uprawniony do wy
konywania regularnych przewozów autobusami 
na określonych linjach będzie obowiązany odpo
wiednio oznaczyć pojazdy i zaopatrzyć je w na
pisy orjentacyjne według wzorów zatwierdzo
nych przez władzę, stosować się do zatwierdzo
nego rozkładu jazdy, wydawać bilety na przewóz 
osób oraz prowadzić statystykę ruchu.

Ubiegający się o  koncesję obowiązany będzie, 
niezależnie od opłat stemplowy cli lub miejskich 
opłat administracyjnych, złożyć przed otrzyma
niem koncesji opłatę a czynności urzędowe, zwią 
zsne z wydan'em koncesji, w  następującej wyso
kości: aj przy koncesji na regularne przewozy 
autobusami po 200 zł. od każdego autobusu, b) 
prży koncesji na przewozy innemi Dojazdami —  
po 100 zł. od każdego pojazdu.

R eorganizacja handlu ow ocam i)
Zrzeszeni w Związku importerzy owoców u 

zaając kon-eczność współpracy z czynnikami rzą 
ćowemi na drodze do aktywizacji bilansu han 
(Iłowego złożyli Min. Przemyślu i Handlu dekla
rację gotowości pracy w tym kierunku przez: c- 
■>. nitualne przedstawienie się ze źródeł zakupu 
na inne kraje, gwarantujące Polsce największe 
możliwości zbytu; związanie importu z ekspor
tem artykułów, potrzebnych do opakowania owo
ców (skrzynie, wyroby koszykarskie itd.); zwią
zanie przywozu z eksportem innych artykułów;

i morskiej; zracjonalizowanie zbytu owoców kra 
jowych; eksport owoców krajowych i przez umo
żliwienie odmrożenia należności, przypadających 
eksporterom polskim w  krajach eksportujących 
owoce.

Na;wyższy Trybunał poucza 
Z. fi. P. U.

Nadzwyczaj ważne orzeczenie dla szerokich 
izosz praco w umysłowych ubezpieczonych w  ZU- 
PU zapadło w Najwyższym Trybunale Admini
stracyjnym na marginesie sprawy niejakiej P. 
Kuczyńskiej, które ZUPU odmówiło wypłacania
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tein, że po wsiach uwijają się rozmaici itrzę-, wyzyskanie polskich środków lokomocji lądowe, 
unicy, tłumaczący chłopom, że nic nie stracą 
Da tem, jeżeli nie zapłacą pierwszej raty, al
bowiem ustawa dopuszcza możność wyegze 
kwowania długu dopiero w razie niezapłace
nia dwóch kolejnych rat. Druga rata przy
pada do zapłaty w dniu 1 października br.
Rezultat jest taki, że kupiec małomiasteczko 
"Wy, przeważnie żydowski, który czekał z nie- 
cierpliwością na dzień 1 kwietnia br., kiedy 
^niał otrzymać „aż” 28-mą część swej nale- 
żytości od rolnika, teraz dostaje —  figę. Ka
sę mu się czekać do następnego terminu tj. 
do 1 października. A  później —  „fortuna va- 
niabilis, Deus mirabilis”.
_ Otóż zwracamy uwagę wszystkim wierzy

cielom rolników grupy A. (drobnych rolni
ków) na konieczność uzyskania od urzędu 
r°zjemczego zaświadczenia o wysokości rat, 
w przeciwnym bowiem razie nie będa mieli 
Prawa w razie niezapłacenia przez dłużnika 
dwóch kolejnych rat, do egzekwowania całej 
sumy. Posiadanie takiego zaświadczenia nie 
Jest jednak konieczne dla wierzycieli gospo
darstwa grupy B.

Dekrety oddłużeniowe dla rolnictwa nau
czyły nad jednak jeszcze czegoś. Oto bowiem 
°kazuje się, że z dekretów tych nie są zado
woleni nawet rolnicy. Przyczyna tego napo- 
^or dziwnego niezadowolenia tkwi w tem, że 
W pierwszym rzędzie akty oddłużeniowe zabi 

kompletnie kredyt wsi, a w drugim rzę 
dzie ' ...................

żenie wsi nie składa się bowiem tylko z pre- 
tensyj osób i instytucyj miejskich, ale i w 
dużej mierze z pretensyj chłopskich. Cnłop- 
dłużnik był winien chłopu-wierzycielowi. Od
setek zadłużenia o takim charakterze był 
bardzo wielki na wsi. Gdy jednak chiop ura
dował się na wieść o tem, że nie będzie płacił 
długu Janklowi, to z drugiej strony czuje się 
zdecydowanie pokrzywdzony tem, że jego 
dłużnik Bartłomiej raduje się znów możno
ścią niepłacenia swemu chłopskiemu wierzy
cielowi. „Dobrze jest, gdy ja komu żonę ukra 
dnę, ile jest, gdy mnie kto żonę ukradnie”.

Korzysta na tem wszystkiem w gruncie 
rzeczy tylko Skarb Państwa, dla którego nie 
ma żadnych moratorjów, żadnych oddłużeń 

ui 1 ^dnych „ale”, i który posyła egzekutora 
Djae rozczarowały one tych wierzycieli chłop swego tam, skąd niedawno odwołał komorm- 
suich, którzy od swych dłużników chłopskich ka, jako przedstawiciela wierzyciela prywat
nie mogą wyciągnąć swych należności. Zadłu nego.

IVzy slabem trawieniu, .malukrwistości, wychu
dnięciu, błędnicy, chorobach gruczołów, wysyp
kach skórnych i czymnikaeh naturalna woda go
rzka „Franciszka Józefa" reguluje tak ważne 
działanie kiszek. —  Zalecana przez lekarzy.

t— uac 1 1 ■

jednorazowej odprawy.
P. Kuczyńska 70-letnla wdowa po nauczycielu 

pobierała emeryturę w wysokości 60 zł. miesięcz
n i  Ponieważ skromna emerytura nie wystarcza
ła na utrzymanie i mieszkanie, staruszce domo- 
magał syn. Przed niejakim czasem jedyny żywi
ciel matki umarł, a kiedy matka wystąpiła do 
ZUPU, domagając się jednorazowej odprawy, po
wołując się na to, że syn jej płacił składki ubez
pieczeniowe, otrzymała odmowną odpowiedź.

Ponieważ analogiczne stanowisko zajęło i Mi
nisterstwo, odrzucając zażalenie staruszki, p. Ku-> 
czyńska wystąpiła na drogę Najwyższego Trybu
nału Administracyjnego. ZUPU broniło swego 
stanowiska, powołując się na dekret Prezydent! 
o ubezpieczeniach, który głosi, że o ile petent 
starający się o rentę względnie o odprawę, po
siada 50 zł, miesięcznego dochodu jako minimum 
egzystencji, ZUPU nie jest obowiązany do ją- 
k ichkul wiek ś w i adczeń.

■Stanowisko to, niesłychanie krzywdzące ogół 
zrzeszonych pracowników umysłowych, ponoszą
cych na rzecz Zakładu Ubezpieczeń nieraz bar
dzo wysokie ciężary, spotkało się jednak z kry
tyką Najwyższego Trybunału Administracyjnego, 
który orzekł że dotychczasowa praktyka Zakła
du Ubezpieczeń polegająca na tem, że odmawia 
się petentom zasiłków, na tej tylko podstawie, że 
posiadają one minimum egzystencji, tj. 50 zł. mie
sięcznego dochodu, jest niewłaściwa, ZUPU ire 
ma prawa, zdaniem Najwyższego Trybunału, me
chanicznie odmawiać świadczeń osobom, które 
posiadają 50 zł. miesięcznie, lecz w każdym kon
kretnym wypadku powinien badać, czy ciuóiód 
ten jest wystarczający na rzeczywiste środki u- 
trzymania danej osoby (nr. orzeczenia 6,037/32).

Holandia podwyższa 
stopa dyskontowa

Haga. 10. 4. PAT Z dniem 9 bm. stopa dyskon

tową Baal; u Niderlandzkiego podwyższona zosta

ła o 1 procent z  3 i pół do 4 i pół. Jak wiadomo, 

krok ten był już zapowiadany od paru dni.
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Z sali odczytowej
Odczyt Andrzeja Pronaszki 

o teatrze
Wiadomą jest rzecsą, że p. S. Pronaszko świe- 

try  malarz i oryginalny dekorator teatralny o- 
pracował projekt teatru ruchomego, który ma 
rozwiązać tak dotkliwy obecnie kryzys teatralny 
w Polsce. Dlatego tytuł o teatrze uważać należy 
za wprowadzenie w błąd publiczności, kóra spo
dziewała się rozstrząsania wszystkich zagadnień 
teatru współczesnego. Prelegent dał naprzód! hi
storyczny zarys rozwoju teatru ruchomego, po
cząwszy od starożytnej Helady, która miała swój 
„teatr mimów", a skończywszy na czasach na
szych, by potem przejść do swego projektu.

A  ciekawy jest projekt p Pronaszki. Gz!ery 
wozy ciężarowe mogą zawieść do najodleglej
szych zakątków Polski ruchamy teatr. W  prze
ciągu 8 godzin zbudują maszyniści namiot zawie
rający widownię na 320 osób a w  środku scenę. 
Przenoszenie się akcji zaznacza się ściemnieniem 
światła elektrycznego. Scena jest także ruchoma, 
a zapomocą specjalnych maszyn obraca się wido
wnię do miejsca gdzie akcja się rozgrywa. W  ten 
sposób rozszerza się znacznie ramy sceny i mo
żna akcję przenosić dowolnie względnie można 
ją rozwijać nawet na kilku miejscach. Budowa 
takiego teatrzyku kosztować ma 25 tysięcy zło
tych. W  ten sposób spodziewa się p. Pronaszko 
rozwiązać kryzys teatralny w Polsce. Wystarczy 
bowiem stworzyć 8 takich ruchomych teatrów o- 
bjszdowych, by całą Polskę zaznajomić najiep- 
szami inscenizacjami. (X ).

• O-----
Z estrady

Wietzór Dory KaUnówny
(TEATR  „BAGATELA41).

Kałiuówna reprezentuje dziś w  Polsce specjal
ne genre groteskowy. Dlatego za niebardzo uda
ny pomysł uważać należy recytację fragmentu 
z „Chłopów41 Reymonta, Artystka zobrazowała 
ze swadą kłótnię Jagny z  Hanką, ale wyczuwało 
się, że to jeszcze nie wszystko. Robiło to wraże
nie, jakgdyby przygrywki muzycznej.

Najlepiej wyczuła to publiczność, która hura
ganami śmirohu i oklasków nagrodziła świetną 
aktorkę za soczyste typki groteskowe maniku- 
rzysitki, Rosjanką bibliotekarki. Artysika jest 
tez wnikliwą inierpretatorką piosenek żydow
skich, ą za prawdziwe arcydzieło uważać nale
ży mdczącą pantominę. Wogóle tak zimna zwykle 
publiczność krakowska rozruszała się na dobre, 
zmuszając artystkę do naddatków. Świadczy to 
tylko o tem jak dalece p. Kalinówna jest u nas 
popularną. Można ją spokojnie nazwać „uluhie- 
n!cą Krakowa14. Ir-Ka.

Klub rozwiedzionych księżniczek
Wychodźcie eaniąż tylko aa Amerykan! —  tak 

radzi Amerykankom gwiazda filmowa, Mae Mur- 
ray.

Do udzielenia takiej rady, mającej zresztą na 
widoku tylko bogate niewiasty, skłoniło Mae Mur 
ray doświadczenie, jakie nabyła, wyszedłszy swe
go czasu zamąż za księcia Mdivani. Książęta Mdi- 
vani, a jest ich w U. S. A. trzech, bracia, Aleksy, 
Dawid i  Sergjusz, dzięki swemu tytułowi i o rje ra
talnej urodzie (wszyscy eą Gruzinami), zdążyli 
popełnić kilka tuzinów ożenków, zakończonych 
rozwodami. Tak, iż liczba rozwiedzionych keież 
ul czek Mdirani jest w  Stanach wcale pokaźna.

Założycielka klubu „rozwiedzionych księżni
czek11, Mae Mur ray, poślubiła w 192(5 roku księ
cia Dawida Mdivani i po siedmiu latach rozwio
dła się z nim. Jako powód do rozwodu podała 
Murray złe obejście się z  nią, gdyż, —  jak twier
dzi. —  książę nie przebiera! w doborze wyzwisk 
i przekleństw, bił ją, a m wet zamykał czasem na 
klucz w łazience.

Z księciem Sergiuszem Mdivani miały przepra
w y małżeńskie Pola Negri, Mary Mac Cormie, z 
księciem Dawidem Mae Murray, a Barbara 
Eutton z k6. Alekysm Mdivani, którego opuściła 
przedtem MaTy L. vam Alem. Wsizyatkie prawic z 
byłych księśn są miljonerka.mi, gdyż ks. Mdivanj 
odznaczali się nietylko temperamentem kauka
skim, ale i zmysłem praktycznym w wyborze żon 
twych. Wybór ich padał prawie zawsze na nie
wiasty bogate albo w  dolary, albo w sławę plus 
dolary.

Zawiedzione srodze w swych nadziejach b. ksie 
żus założyły obecnie, s inicjatywy Mae Murray,

& ^ 3 i* m ] a n A
„STADJÓN MŁODYCH4'.

Kolo Wychowawców' Fizycznych w Warsza
wie przystąpiło do wydawania dwutygodnika pt. 
„Stadjon Młodych11, pisma poświęconego spra
wom wychowania fizycznego i sportu w szkole.

Celem pisma jest propagowanie wychowania 
fizycznego i s,perlu, opartego na zasadach racjo
nalnych, zdrowych, wychowawczych, pedagogi
cznych i nicwypaczomych profesjonalizmem.

Pismo zawiera obszerny dział, poświęcony te
chnice sportów, oraz zaprawie, prowadzony przez 
fachowców świata sportowego, dział sprawo
zdawczy. oraz specjalny dział poświęcony spor
tom w szkole, na którego łamach mogą się wy
powiadać szerokie' rzesze młodych sportowców.

O konieczności takiego pisma wypowiedzieli 
sftę czołowi, teoretycy wychowania fizycznego w  
Polsce.
NAJBLIŻSZE SPOTKANIA 0 MISTRZOSTWO 

LIGI.
W  najblższą niedzielę odbędą się następujące 

mocze o mistrzostwo Ligi; w Warszawie Legja 
— Garbarnia, w Krakowie Craeoiia— ŁKS, w  
Wielkich Hajdukach Rue.h—Wisła, we Lwowie 
Togoń Polonia, w  Poznaniu Warta—Warsza
wianka.

PIŁKARZE N A  KtiRS PRZEDOLIMPIJSKI.

Do drużyny powyższej wyznaczono z poszcze
gólnych klubów' nas-t. graczy: Ruch: Dziwisz, Ur
ban, Gem za, Pet erek, Wilimowski, Wodarz. Le
gia: Martyna, Łysakowski, Nawrot Polonia:
Szczepanek, Bułanów. Pogoń: Albański, Matjas 
II, Niechcic!. LKS: Król. Warta; Fonlowicz.
Szerfke. Garbarnia: Riesncr, Pazurek, Haliszka, 
Wilczkiewicz. Gracovia: Pająk, Mysaik, Kisieliń
ski. Wisła: Koilarczyk I i II. Wozniak Podgó
rze: Koezwara. Naprzód- Lipiny: Mchałski.

PAZEDOLIMPIJSKl KURS KAJAKOWCÓW.

W  Krakowie odbyło się otwarcie kursu -tre
nerskiego kajakowców, celem przygotowania do 
olimpjady tych zawodników, którzy uprawiają 
sport kajakowy regatowo. Otwarcia dokonał 
ppłk. W ćjeoct. dyrektor Okr Urzędu W F, W  
otwarciu kursii' uezestnieżył z  ramienia PZK i 
państwowego Urzędu W r. mjr. Sekunda.

Na kursie znajduje się 80 uczestników w tem 
pięć pań. Kurs prowadzi trener austrjacki z Wie
dnia, Rabe.

PLENARNE POSIEDZENIE RADY NAUKO
WEJ W. F. ODŁOŻONE NA CZERWIEC.

Doroczne plenarne posiedzenio Rady Naukowej 
Wychowalnia Fizycznego miało się odbyć w koń
cu kwietnia br. Obecnie termin posiedzenia zo
stał przełożony na koniec czerwca.

BRACIA CYGANIEWICZE, RAN I  POREDA 
W  ARGENTYNIE.

Znani pięściarze polscy Edward Ran i Stani
sław Poreda wyjechali z Nowego Jorku do Bue
nos Aires w towarzystwie menażera Kowalskie
go. W7 Buenos Aires bawią obecnie również zna
ni zapaśnicy polscy Stanisław i Władysław Cy- 
ganiewcze.

POJEDYNEK DWÓCH C1WF-ÓW.
Na zaproszenie Centr. Inst. Wychowania Fizy

cznego na Bielanach przybywa do Warszawy w 
dniach 28 kwietnia do 5 maia wycieczka studen
tów rumuńskich CIWF. Wycieczka la, w skład 
której wejdzie 25 osób, będzie podczas pobytu w 
Polsce gościem naszego CIWF.

Podczas pobytu Rumunów w Warszawie odbę
dzie się na Bielanach ciekawy mecz lekkoatlety
czny pomiędzy reprezentacją CIWF oraz ONES, 
która to nazwa oznacza rumuński CIWF.

MICHA.RD ZNOWU NA CZELE KOLARZY 
ZAWODOWYCH.

Najlepsi zawodowi kolarze europejscy stanęli 
na torze Bufallo do pierwszego wyścigu o puhar 
europejsku Wyniki przyniosły wielką sensację, 
gdyż am mistrz świata Scherens, ani Richter nie 
zakwalifikował się do finału. Zwyciężył Francuz 
Michard 3 pkt, przed Gerardtoem (7 pkl.), Arłet- 
tem (8 pkt.), Falkhansenem (11 pkt ), Richterem, 
Fauchcus, Sckeremsera i Beaufrandem.

klub rozwiedzionych księżniczek, do którego iv er 
tują i inne jeszcze ofiary rozwodów z europejski
mi baronami, hrabiami, książętami. Jak widać z 
tego, rozwiedzione miljonerki nie biorą, swych za 
wodów tragicznie, a raczej wyzyskują je w spo
sób ekscentryczny, zwracając na siebie uwagę 
prasy i opinji wyższych dziesięciu tysięcy.

OR.

ÓSEMKA REPREZENTACYJNA POLSKI N A
NAJBLIŻSZY MECZ MIĘDZYPAŃSTWOWY 

Z CZECHOSŁOWACJĄ.
YV najbliższym czasie czeka pięściarzy pol

skich spotkanie międzypaństwowe z cyklu zawo
dów o puhar Europy środkowej, w który m prze
ciwnikiem naszym będzie reprezentacyjna ósem
ka Czechosłowacji.

Czesi ustalili już skład swej drużyny reprezen
tacyjnej jak następuje: Fiała, Navrati,l„ Novak,
Kralil, Ilrubesz, Yana, Havelka i Kuse,

Skład Polski ustalony zostanie w  ciągu bieżą
cego tygodnia, przyczem opierać się on ma prze- 
dewszysitkicm na zawodnikach, którzy zdobyli 
tytuły mistrzowskie w Poznaniu.
" Zmiany zajść mają jedynie w dwóch wagach 

koguciej” i lekkiej. W  koguciej zamiast Wirskiego 
walczyć będzie Rotholc, a w lekkiej pokrzyw
dzony przez sędziów Kajnar.

Ostateczny skład uaszej ósemki reprezentacyj
nej wyglądać nta jak następuje: Sobkowiak, Rot-
liollc, Polus, Kajnar, Misiurewicz, Majckrzycki, 
Szymura i Piłat.

MISTRZOSTWO POLSKI W  BIEGACH 
NAPRZELAJ.

Bieg naprzelaj o mistrzostwo Polski w  konku
rencji panów odbędzie się w  dniu. 14 bm, w  Byd
goszczy, na dystansie około 8 kim. M strzo6two 
pań rozegrane zostanie 28 bm. w Mysłowicach, 
na dystansie ponad 1 kim.

NOWE KOBIECE REKORDY PŁYW ACKIE
Zuana pływaczka holenderska Masłembroćk u- 

stauowiła nowy rekord świata na dystansie 400 
m. w  pływaniu na wznak przebywając ten dy
stans w  czasie G:05.

M IAŁ  PECHA-
  Dlaczego się pan właściwie nie ożenił?
  Bo miałem strasznego pecha. Raz chciałem

się juz ożenić z panną z prawdziwej głębokiej 
miłości, no i właśnie ta panna nie miała pienię
dzy. —

POCZĄTKUJĄCY LEKARZ.
  Panie doktorze, cóż tam z pańską praktyką?
— Jest jeszcze ciągle teorją'

ZABAW A.

  Zdziś, będziemy się bawić W tatę i marne.
chcesz? Ja będę mamą.

—  Na to jesteś za głupi, możesz co najwyżej
być tatusiem!
■’ t  •  •

Doktór do spotkanego przypadkowo pacjenta:
— Jak się mamy?
Pacjent. — Czy będę musiał pana doktorowi 

zapłacić honorarjum, jeżdi odpowiem jak?

TRZECIA RZESZA.
Bawiącego w Berlinie dziennikarza angielskie

go spytał jego niemiecki kolega:
—  ŃYch liń pan powie, co słychać nowego w  

Niemczech? Pan przecież przyjechał z zagranicy7

DOWÓD.
Sedz'a: Pańska tcśeiowa staje oto przed są

dem i oskarża tu pana, żeś jej. do potraw doda
wał truciznę. Co pan-na to powie?

Zięć: To kłamstwo! Lecz, aby się przekonać, 
że mówię prawdę, może prześwietny sąd raczy 
zarządzić sekcją?...

PODSŁUCHANE.
—  O której godzinie zaczynacie w  biurze pra

ce?
— Tak koło jedenastej.
— Jakio? Myślałem, że o ósmej...
— O ósmej rozpoczynamy urzędowanie.

DESPOTYZM.
Richelieu mając 25 lat, został członkiem Aka- 

demji, ale nie mógł się nigdy pogodzić ze zwy
czajami panującymi tam. Pewnego razu, gdy 
bezskutecznie swojo zdanie narzucał koledze, za
wołał ze wściekłością:

— Ależ tu panuje przeraźliwy desnotozm. hał
dy robi, co mu się żywnie podoba

• • *

Król szwedzki jest namiętnym lennisistą. Kiedy 
socjalista Braułing był premjerem, król grał ten- 
nisa z mistrzynią Cilly Aussem.

W pewnej chwili woła Cilly:
— Wasza Królewska Mość, proszę bardziej nf 

lewo!
N.r to król: — Tak, to mi już Brauting też po 

w :edzial.
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_________  godz. 9 wieoz.

EUGENIUSZ BODO
as ekranu i sceny zachwyci panów i oczaru

je panie.

IRENA CARNERO
urocza diseuse, chluba polskiej sceny, z re

welacyjnym programem. 3130x

Wschód 

słońca 
4 m. 40

Zachód 

słońca 

18 m. 12
9 N,san 5695 P I A T E K

— 0 0 0-----

Najtańsze przejazdy turystyczne
OO PALES7YM Y

tylko przez Egzekutywę Organizacji Sjonistycznej 
Kraków, ulica Dietla 107. — Telefon Nr. 108-84.

DYŻUR IJEKARZY I APTEK
Dziś mają dyżur aocny lekarze: dr. Ćwikliń- 

• skii Alfred, Kraszewskiego 12, tel. 102-31, dr. 
Goldman Amaija, Wielopole 11, tei. 176-95, dr. 
Singer Hemryk, Sarego 19, tel. 121-89. dr. Sta- 
nowskl Józef, Łobzowska 45, tel. 174-42.

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gł. 22. 
ul. Florjauska 15, Karmelicka 23, Aleja 29 Listo
pada 17, ul. Dietla 76, Senatorska 5 i Kalwaryj
ska 27.

Z POBYTU MINISTRA RADEW A,
W KRAKOWIE

Jak już donosiliśmy, przybył nocy onegdajszej 
do Krakowa bułgarski minister oświaty gen. Teo 
dor Radew wraz z którym przyjechał p. minister 
W.R. i O.P- Wacław Jądrze jewiez.

Wczoraj przedpołudniem odbyła się na dzie
dzińcu arkadowym Bibljoteki Jagiellońskiej uro
czystość wręczenia dyplomu honorowego członka 
Bratniej Pomocy U. J. p. min. Jędrzejawiozowi. 
Na uroczystość przybył również minister bułgar
ski gen. Radew.

Po uroczystości goście zwiedzili zbiory Bibijo- 
teki Jagiellońskiej, następnie udali się do gimna
zjum im. Nowodworskiego, gd:zie powitał ich dy
rektor zakładu. Po zwiedzeniu szkoły goście uda 
li się do Pałacu Sztuk Pięknych.

W  godzinach popołudniowych goście zwiedzili 
Wawel, a wieczorem byli obecni na przedstawie
niu młodzieży szkolnej w teatrze im. Słowackiego.

GODZINY HANDLU W TYGODNIU 
PRZEDŚWIĄTECZNYM

Na mocy rozporządzenia min. spraw wewn. w 
tygodniu przedświątecznym handel może się od
bywać:

w  Niedzielę Palmową od godz 13 do 18;
od poniedziałku zaś do Wielkiego Piątku włą

cznie do godziny 21, w Wielką Sobotę zaś do go
dziny 20.

Zawiadamiamy o śmierci naszego ko
chanego Szefa bł. p.

Dra Józefa Fussmanna
współwłaściciela firmy Kenner i Fuss- 
rnann, który zmarł nagle dnia 10-go 

kwietnia 1935 r.
W  Zmarłym tracimy najlepszego i tro

skliwego Opiekuna.
Cześć Jego pamięci!

Pertonal firmy 
Kenner i Fussmann

AKADEMJA KU CZCI MAJMONIDESA
Stow. Żyd. Studentów Religijnych U. J „Mori- 

ja“ w Krakowie, urządza pod protektoratem 
prof. dra Adama Krzyżanowskiego z udziałem 
Prezydium Gminy Żydowskiej w Krakowie w 
niedzielę 11 btn. o godz. 7‘15 wlecz, w wielkiej 
sali Kahału, Krakowska 41. Uroczystą Akademję 
z okazji 800-1e ci a urodzin Mojżesza Majniomdesa 
(1135—1935) z następującym programem:

1. Otwarcie: a) Słowo wstępne.
2. Referaty: a) Rab. K. Chameides z Katowic 

—  nt, „Majmonides jako kodyfikator prawa 
żyd.", b) Dr. M. Landau z Berlina — nl. „Du
chowe oblicze Majniomdesa", c) dr. D. Bulwa — 
nt. „Postać Majinonidesa na tle hislorji".

3. Pieśni .starohebrajskie w wykonaniu Chóru 
„Hazamir" pod batutą prof. B. Sperbera.

SUBSKRYPCJA POŻYCZKI INWESTYCYJ 
NEJ PRZEZ PRACOWNIKÓW DYREKCJI 
OKRĘGOWEJ KOLEI PAŃSTWOWYCH 
W KRAKOWIE

Na apel Zarzutów Okręgowych Rodziny Kole
jowej i Kolejowego Przysposobienia Wojskowe
go w Krakowie, zebrani pracownicy Dyrekcji 
w liczbie około 800 osób uchwalili subskrybować 
3-proc. pożyczkę inwestycyjną w kwotach usta
lonych w porozumieniu między Zarządami Ro
dziny Kolejowej i Kolejowego Przysposobienia 
Wojskowego wszystkich Okręgów Dyrekęyjnych.

NIE CZEKAĆ DO OSTATNIEJ CHWILI 
Z DECYZJA UDZIAŁU W WYCIECZCE 
POCIĄGIEM POPULARNYM

Ostatnio organizowany pociąg popularny z Kra 
kowa do Zakopanego, nie doszedł do skutku z po 
wodu zbyt malej ilości zgłoszeń, mimo, że w Za
kopanem istnieją obecnie znakomite warunki śnie 
żne dla narciarstwa, a zainteresowanie sfer nar
ciarskich było zgoła wystarczające.

Publiczność, zwłaszcza narciarze, wyczekują

Cena Zł. o.4Q do 2 60
FEBECO Sp. Akc w Poznaniu ]

J & A m r tfia ,
iftO M k U f& r

KREM
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T Ę P I  R O B  A C  . W  O

KRONIKA ŁÓDZKA
MAŁŻONKOWIE ULEGLI ZACZADZENIU 

Łódź. 11. 4 (G). Przy ul. Sienkiewicz 37 zamie
szkuje wraz z mężem adwokatka V  einlando î a. 
nej- mieszkają rodzice jej Baumgkirtcnowie. Dziś zra 
na służąca zaniepokojona ciszą, panującą w pokoju 
staruszków weszła do pokoju i zauważyła le^acyc 
d i łóżku Baumgartcnów bez znaku życia. Zawezwa
ny lekarz stwierdził śmierć naskutek ^aczadzcnia. 
Okazało się, żc pod mieszkaniem Wediafidów prze
prowadzany byl remont 1 w pokoju, który znajdo
wał się pod sypialnią, ustawiono piecyk z koksem. 
Wskutek nieszczelności w suficie, czad wydobywa
jący się z piecyka dostał się do sypialni, powodują- 
śmierć Baumgartenów.

UKARANI PRZEMYSŁOWCY 
Łódź. U. 4. (G.) Referent karny okręgowego in

spektoratu pracy w Łodzi ukarał dwóch przemysłów 
ców z Paibjanic spowodu nieprzestrzegnia umowy 
zbiorowej. Wlaścioiel tkalni Libacki został skazany 
na 1 miesiąc bezwzględnego aresztu, zaś Właściciel 
•tkciln przy ul. Krótkiej grzywną 1500 zł.

INTERWENCJA PRACOWNIKÓW 
KOMUNALNYCH

Łódź. 11. 4. (G.) Wczoraj wyjechała do Warsza
wy delegacja komisji międzyzwiązkowej pracowni
ków miejskich do ministra spraw wewnętrznych Ko- 
ścialkowskiego, któremu przedłoży memorjał w 
sprawie zmniejszenia przez większość’ endecką do
datku komunalnego dla pracowników miejskich o 
5 proc. oraz w sprawie zlikwidowania warsztatów 
miejskich.

KRONIKA ŚLĄSKA I ZAGŁ. DĄBROWSKIEGO

z kupnem biletu do ostatniej niemal chwili i naj
większy popyt na bilety jest na kilka godzin 
przed odejściem pociągu.

Jeżeli w przeddzień zamierzonego wyjazdu ko 
lej ne posiada dostatecznej ilości zgłoszeń, to 
woli pociąg odwołać, aniżeli narazić się na nie
produktywne przygotowania 1 odwołanie poerą- 
gu w ostalniej chwili

Ryzyko jest tu za wielkie i za kosżiowąe Na
tomiast publiczność kupując bilet wcześniej, me 
ryzykuje niczego, gdyż w  razie odwołania pocią
gu, pclna cena kupna zostaje zwrócona.

W interesie zatem samej publiczności, która 
pad ofiarą rozczarowania wskutek odwołania po 
ciągów leży, by bilety wykupywać w terminie 
wcześniejszym, co najlepiej gwarantuje dojście 
do skutku zamierzonych wyjazdów.

Prezesowi Komitetu Lokalnego to w. Natanie- 
l°wi Reichowi z okazji zaręczyn z p. Margulessó- 
wną z Łodzi —  serdecznie gratulują

Komitet Lokalny i Organizacja 
3138* „Hanoar Hac^oni w Muszynie.

— KOMITET DLA SPRAW RELIGIJNYCH 
DZIELNIC NOWA WIEŚ, KROWODRZA, CZARNA 
WIEŚ, ŁOBZÓW i ulic przyległych komunikuje, że 
rabin p. Józef Hirsch, pehii funkcje rabinaekie 
(zast.) w niedziele, wtorki, czwartki i piątki w bóż
nicy przy ul. Mazowieckiej 41, zaś w poniedziałki 
i środy w bóżnicy przy ul. Kazimierza Wielkiego 
1. 121, od godz. 11—14 pop. i od 15—18. Kazania 
wygłosi rabin J. Hirsch w pierwszym dniu Pesaieh 
w bóżnicy ul. Mazowieckiej 41, a w ostatnim dniu 
Świąt w bóżnicy przy ul. Kazimierza Wielkiego 121.'

— ZAMIAST KWIATÓW na grób Bł. p. Dra Józe
fa Fussmanna składają na Dom Sierót Żyd. (Dietla 
1. 64) WPP. Artur Steinsbcrg zł. 10, Michał Ehrlicli 
zt. 10, Wilhc-lm Diamand zł. 10, Zygmunt Weissem 
berg z. 10, Adolfowie Schereirowie zt. 15,

17849

— ZAMIAST KWIATÓW na grób Bł. p. Reginy 
z Nehmerów Rebenstockowej składa Personel Fir
my Michał Fleischer zl. 50 na Dom Sierót Żyd. 
(Dietla 64). 1784g

DZIENNIKARZE HITLEROWSCY 
PRZYBYWAJĄ DO KATOWIC 

Katowice. 11. 4. (K) Jak się dowiadujemy, na 
rozprawę apelacyjną przeciwko redaktorowi odpo
wiedzialnemu „Błyskawicy", jaka odbędzie się w 
dniu liLbm.y przybywa specjalnie cały szereg, dzien
nikarzy a Nicmiąc. Opowiedziany jest przyjazd 
sprawozdawców z „Yoelkiacher Beobachter1", „Stilr- 
raera" i In. Czy rozprawa ta przysporzy wiele przy
jemności niemieckim pismom narodowo-socjalisty- 
cznym — okaże- się.

SAMOBÓJSTWO 
Chorzów. 11. 4. (K) Dzisiaj rano zgłosiła się na 

policji w Lipinach Wilhelmina Wojtycżkowa i za
meldowała, że na strychu jej domu wisi jakiś męż
czyzna. Przybyła policja ustaliła, że wisielcem jest 
Alojzy Kubica z Li.pin. Przy denacie znaleziono list, 
napisany w języku niemieckim, z którego wynika, 
że z zamiarem samobójstwa nosił się już oddawna, 
gdyż lepsza jest śmierć od takiego podłego życia.

NARADY W SPRAWACH SZKOLNYCH
Chorzów. 11. 4. (K) W dniu dzisiejszym dbył się 

w Chorzowie zjazd dyrektorów i nauczycieli szkół 
zawodowych i handlowych z województwa śląskiego 
i Zagłębia Dąbrowskiego. Przedmiotem obrad- była 
sprawa nowego ustroju szkolnego w -szkołach za
wodowych.

ZE ŚLĄŚKIEJ RADY WOJEWÓDZKIEJ 
Katowice. 11. 4. (K) Śląska Rada wojewódzka na 

posiedzeniu swem w dniu dzisiejszym zatwierdziła 
preliminarz budżetowy miasta Belska na r. 1985-36 
Iłudżet zamyka się w wydatkach zwyczajnych sumą 
2:511.792 zł. Ponadto Rada przyjęła w charakterze 
dyrektora Śląskich Zakładów ILigjeny Dra Jana A- 
damskiego oraz Dra Donhciscra w charakterze ba~ 
kterjologa. Wkońeu rozdzielono szereg subsydjów 
na rok bieżący.

Bł. p.
Z Diamantbw

GENENDLA K0RIENIK0WA
z c  Sanoka

zmarła po krótkich a ciężkich cierpie
niach 4 kwietnia br. (1 Nisan 5695) 
przeżywszy lat 56.

Pogrzeb odbył się w Przemyślu 

M ą t  I S y n o w ie
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Dnia 10-go kwietnia 1935 zmarł w Krakowie
bł. p.

Dr. Józef Fussmann
w spółw łaściciel Firmy „Kenner i Fussm aan“ naszego przedstawicielstwa na Małopolską.

Przedwcześnie Zmarły zaskarbił sobie przez kilkudziesięcioletnią sumienną i niestrudzoną współpracę 
nasze pełne uznanie. Dzięki głębokiemu poczuciu odpowiedzialności tegoż jak również dzięki walorom sym
patycznej osobowości w cod^iennem obejściu zdobył Zmarły nasze nieograniczone zaufanie i zasłużył sobie 
także po śmierci na nas/< joe czci wspomnienie we wdzięcznem uznaniu jego zawodowych
i ludzkich zalet.

„PROGRESS"
Ziednotzone Kopalnie Górnośląskie

Sp. z o. o.

Nowa konstytucja i w ybory — 
w  najbliższych tygodniachGIEŁDA KRAKOWSKA

Kraków, 11. 4. 1935. Bieżące zebranie miało 
przebieg dość ożywiony. Kursy kształtowały się 
zniżkowo. W  większych ilościach robiono Ziele- 
nmwskim, który stracił 50 gr. na sztuce; skro
mne obroty Bankiem Polskim oraz 4-proc. Poż. 
inwestycyjną, których kurs również się obniżył 

Bank Polski zł 88, Zieleniewski 12, 4-proc. Poż 
Inwestycyjna 105.

Na pogiełdziu zastój.
IV obrotach prywainych i międzybankowych pła
cono ża dolara gotówkowego 5.28—5.31, czeki 
bankowo 5.28—5.31, Bank Polski płacił za dola
ry 526^-527, dolar złoty 9.02— 9.08, marka nie
miecka 198—201, korona czeska 21.76—21.90. 
Z dewiz: Londyn 25.65—25-80, Szwaj car ja 171.25 
—172, Berlin 213—213.75, Paryż 34.93—36.02. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, U. 4. Kursy zamknięcia: Akcje;

Bank Polski 88.25. Tendencja utrzymana. Papie
ry procentowe: 3-proc, budowlana 45, 4-proo. in
westycyjna 105i, 4-proc. inwestycyjna seryjna 108 
5-proc. konwersyjna 06.25, 6-proc. dolarowa 77.25 
1-proc. dolarowa (dolarówka) 53, 7-proc. stabi
lizacyjna 65, 65.50. Tendencja utrzymana. Listy 
zast. BGK. oraz Bku Roln. bez zmiany.

Dewizy; Belgja 89.95, Gdańsk 173.16, Hol and ja 
358, Londyn 25.64, Nowy Jork telegraficzny 530 
i jedna czw., Paryż 34.98, Praga 2216, Sztokholm 
132.25, Szwajcaria 171.60, "Włochy 44.15, Berlin 
213.20. Tendencja niejednolita.

DOLAR W OBROTACH PRYW ATNYCH 
W  W ARSZAW IE

Warszawa, 11. 4 W  dniu dzisiejszym dolarem 
obracano po kursie 5.30 przy tendencji utrzyma
nej. W  godzinach wieczorowych wymieniano or- 
jenlacyjnie kurs dolara w  płaceniu 5.29 orazi 5-31 
w towarze przy tendencji utrzymanej.

GIEŁDA LWOWSKA

Lwów, 11. 4. (O). Na dzisiejszej g !eldzie zbo
żowej zaznaczyły się obroty w  pszenicy, życie, 
grochu, maku, ziemniakach, lnie, mące i otrębach 
Pszenica, żyto, jęczmień awansowały w cenie. 
Ceny innych artykułów niezmienione. Tendencja 
naogół zwyżkowa, usposobienie spokojne.

Pszenica jednolita Podw. 18.25—18.50, Lwów 
19 50—19.75, pszenica zbiorowa Podw. 17.25— 17.50 
Lwów 18.50—18.75, żyto jednolito Podw. 13.75— 
14, Lwów 1530— 13.75, żyto zbiorowe Podw.
13.25—13.50, Lwów  13—15.25, jęczmień jednolity 
Podw. 13,25—13.50, zbiorowy Podw. 12.25—12.50, 
Lwów 14.25— 14 50. Inne kursa niezmienione.

GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznań, 11. 4. Ceny orjentacyjne: żyto 14— 14 

i  pół, mąka żytnią o 23 groszy drożej, mąka 
pszenna baz zmiany, otręby żytnie stand. 11—11 
i pół. Ogólne usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 11. 4. Kursy zamknięcia: Dewizy: Pa

ryż 20.38, Londyn 14.95 i jedna czw.. Nowy Jork
3.09, Bruksela 52.32 i pół, Medjolan 25.05, .Madryt 
42.22 i pół. Amsterdam 208 40, Berlin 124 40, Wie 
den noty 58.50, Sztokholm 77.15, Oslo 75.15, Ko
penhaga 66 80, Praga 12.90, "Warszawa 58.25, Bia 
"Jcgród 7,02, Ateny 2.90, Konstantynopol 2.49, Ba
ka reszt 5 05, Helsinki 0.60, Japonja 88. Tendencja 
niejednolitą.

Warszawa, 11. 4. (Sin) Jak się dowiaduje
my, 20. kwietnia zostanie ogłoszony w „Dzień 
niku Ustaw” tekst nowej konstytucji. Sesja 
nadzwyczajna Sejmu zwołana zostanie mię-

Naparzania twarzy.
Omawiając w poprzednim artykuliku metody za

pobiegawczego pielęgnowania prawidłowej cery, 
wzmiankowaliśmy o naparzaniach twarzy. Naparza 
się twarz przez 5 miuut utid miedrdczką z wrzącą 
wodą, przykrywszy głowę i miednicę prześcierad
łem. Zabieg prosty, lec® skuteczny — po cełowem 
zastosowaniu. — W wypadku prawidłowej i  suchej 
również starzejącej się skóry twarzy, wymagany 
jest przypływ ożywczej surowicy krwi. Osiągamy 
to drogą, naparzeń. o ile pokryjemy prawidłową 
cerę emanacyjnym kremem ,,Ultrasol“, suchą zaś 
i starzejącą się — hermo nowym kremem ,,Oxa“. — 
Gdybyśmy w ten sposób naparzali twarz o tłustej 
właściwości, zniszczylibyśmy ją doszczętnie. Wszak 
chodzi,w danym wypadku o odtłuszczenie, a zatem 
naparzać bez osłaniania kremem. Specyficznie o- 
żywiającym i zarazem odtłuszczającym tłustą cerę, 
skłonną do wągrów — jest płyn „Tyda“. Przemywa 
się nim twarz zapomocą wacika 3 razy dziennie, po- 
czem spłókuje się gorącą wodą. Do mycia tłustej 
cery: proszek marmurowy „Miracuhm55, puder — 
odtłuszczający, higieniczny Dra Lustra, Wystrzegać 
się wszelkich mydeł i kremów. 273Ss

Dni rządu hiszpańskiego  
policzone

Madryt. 1. 4- PAT. \V wyniku rozmowy z  Gil- 
lloblegem przywódca agrarjuszy Roya "Vil.lan.uova 
oświadczył, że agrarjusze będą głosowali wraz z 
ludowcami przeciw rządowi Lerrous, o ile stanie 
on przed Izbą w  obecnym składzie.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
w Londynie L. 98, w  Paryżu fr. fr. 1815, w  Zu
rychu doi. 65.50 przy tendenyji utrzymanej.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JTORKU 
Nowy Jork. 11, 4. Kursy otwarcia: Dółlonow- 

ska 86.625, Stabilizacyjna 108.625, oDlarowa 75.125 
"Warszawska 67.25, Śląska 69. Kursy zamknięcia: 
Dillonow.ska 87, Stabilizacyjna 112, Dolarowa

dzy 10 a 15 maja i potrwa tylko 4 tygodnie,
poczerń, natychmiast rozpisane zostaną wy
bory.

ato wygrał na loterii?
Warszawa, 11. i (Sin.) Dżiś w  pierwszym dniu 

ciągnienia III Klasy Loterji Państwowej padły 
większe wygrane na następująco numery: 10.000 
zł wygrały nry: 14.821, 12.097, 104.200, 141807. — 
5 000 zł nry: 34,946, 35.639, 55.975, 103.700. —
2.000 zł nr: 35.870. —  Drugie ciągnienie: 50.000 zł 
wygrał nr.: 21.410. — 20.000 zł nr.: 29.020. —
10.000 zł nr.: 63.474. 5.000 z ł nry: 3,386, 117.142,
1S2.009, — 2.000 zł nry: 31.090, 156.672, 175.008.

Podróż moskiewska Benesza —  
w czerw cu

Paryż. 11- 4- Agencja Hava6a donosi z Paryża, 
że podróż min. Benesza do Moskwy nastąpi w 
czerwcu.

S trzały  w senacie Urugw aju
Montevideo, 11. 4 (PAT). Kuluary senatu były 

widownią tragicznego zajścia. B minister spraw 
wewnętrznych Urugwaju, dep. Shigliaki ciężko ro
nił kilku s/rzaiami rewolwerowemi naczelnego re
daktora dziennika „Uruguay44 Demlcheli. Powodem 
tragicznego zajścia była trwająca od dłuższego 
czasu polemika prasowa pomiędzy Demicbelim a 
Ghiliiinim, który jest właścicielem dziennika „El 
Pueblo54- Zabójca oddał się sam w ręce policji, 
zrzekając się immunitetu porlamen/arnego.

Krwawy napad na inkasenta  
w Halle

Halle, 1 1 4 . (PAT) Dzisiaj rano w pobliżu filji 
„Reichsbanku54 dokonano napadu na inkasenta, 
który został ciężko ranny w głowę. Bandyci por
wali tekę, zaw ierającą 10 tys. mk., poczem zbiegli 
samochodem w kierunku granicy czechosłowackiej.

76.50, Warszawska G7.50, śląska nienotowana. 
Tendencja niejednolita z odcieniem mocnym.

GIEŁDA METALI W LONDYNIE 
Londyn, 11. 4. Cynk dost. natychm. 123/16, ter

min. 131/16, cyna natychm. 2251/4—2251/2, ter
min, 2211/2—222, Siraits 2321/, ołów natychm. 
123/10, termin. 121/16, miedź natychm. 319/10—  
315/8, termin. 311516— 32. Elektrolit 351/4—36.

S I

Warszawa, 11. 4 .(Sin) P. Prezydent Rze
czypospolitej ułaskawił na wniosek ministra 
;prawiedliwości mordercę sędziego Krzosa
i Tarnobrzegu Gabrjela Czechurę. Jak wia->

domo, przed kilku dniami Czechura zasłabł 
w chwili, gdy kat miał dokonać na nim egze
kucji na dziedzińcu sądowym w Rzeszowie.

Pielęgnowanie urody w świetle wiedzy 
lekarsko-kosmetyczne:.
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Cztery i p ó ł m iliona funtów
wynoszą rezerwy budżetowe rzędu 

palestyńskiego
{Telegram własny „Ar. Dziennika" przez Ź, A. T .)

pod uwagę, że zaopatrzenie w ropę marynarki an
gielskiej jest zagrożone, nie byłoby koniec zaiwm

Jerozolima. 11. 4. Wedle oficjalnego sprawo 
zdania rządiu palestyńskiego ogłosi mego w . Offi 
ciał Gazette11 rezerwy budżetowo rządu palcstyń 
e ki ego na dzień 28 lutego wynosiły 4.494.433 
funtów. Rezerwy te powstały dzięki pomyślnemu 
kształtowaniu się konjuaktury gospodarczej oraz 
znacznych nadwyżek budżetowych w ostatnich la
tach, które są bezpośrednim wynikiem żydo
wskiej działalności odbudowy, wzmożonej emigra
cji i dopływu kapitałów.

„D aw ar" o sesji A. C.
(T c lcg r. własny „ N . Dziennika"  przez Pa ł-K or.).

Jerozolima. 11. 4. Omawiając wyniki sesji A.C. 
organ robotniczy „Dawar“  oświadcza, że 6esja ta 
była małym kongresem i zakończyła się skupie
niem wszystkich istotnych 6il sjanizmu. Najważ
niejsze rezolucje przyjęte zostały jednomyślnie 
lub przytłaczającą większością głosów. Wystąpie
nie rewizjonistów na sesji —  oświadcza orgaa 
robotniczy —  nie było ich pierwszym krokiem te
go rodzaju w ostatnich latach, a ich gra w odcho
dzenie i powracanie będzie z tego powodu ignoro- 
w ana przez ruch 6jonistyczny.

UroEzysf tSci juliile&szowB (I. H.
Jerozolima. 11. 4. Przemawiając na uroczystości 

jubileuszowej 10-lecia Uniwersytetu Hebrajskiego, 
która skupiła na Górze Scopus 3.000 osób, Wyso
ki Komisarz Palestyny 6ir Artur Wauchope po
święcił dłuższy ustęp swego przemówienia uczczę 
niu pamięci lorda Balfoura. Wysoki Komisarz 
wyraził ubolewanie, że nie danom było lordowi 
Balfourowi oglądać na własne oczy późniejszego 
rozkwitu wszechnicy jerozolimskiej, do której po
wstania przyczynił się w tak znacznej mierze. 
Mówca wyraził uznanie dla działalności tlńlwersy- 
tetu Hebrajskiego oraz przedstawił jego wielkie 
znaczenie zarówno dla jiszuwu żydowskiego, jak 
i dla dobra ogólnego kraju.

Powszechną uwagę przy siole prezydjalnym 
zwracał pusty fotel, ustawiony dla uczczenia pa
mięci Bianka który był członkiem rady zarządza 
jącej U. H.

0  ek sp loatację pól naftow ych  
w pobliżu Morza M artwego
(Telegram własny Jr/V. Dziennika"  przez Ź. A. T . )

Londyn. 11. 4. Poseł Todd interpelował w Izbie 
Gmin pierwszego lorda admiralicji, ezy biorąc

przystąpić natychmiast do eksploatacji poi nafto 
y/ych w pobliżu Morza Martwego.

W  odpowiedzi na to sir Boi ton. Monsell oświal- 
ezył, iż nie podziela zdania posła Todda co do 
stanu zagrożenia istniejących źródeł naftowych, 
nie widzi też naglącej konieczności eksploatowa
nia wspomnianych pól naftowyeh, jeżeli wogółe 
znajdzie się tam nafto w większej ilośd. Admirali
cja powitałaby wszelkie poczynania w tym kierun 
ku zo stanowiska interesów marynarki, niema 
jednak konieczności dla podjęcia takich kroków.

Poseł Todd zapytał z kolei lorda admiralicji, 
czy przypuszcza, żo można znaleźć naftę w pobli
żu Morza Martwego, na co lord oświadczył, iż 
jest pewnem, że się ją znajdzie, sądzi jednak, że 
pytanie to należy skierować do ministra kolonij.

Zawody pływackie 
na Makkabiadzie

Hajfa. 11. 4. Wyniki zawodów pływackich w 
Hajfie w ramach Drugiej Makkabiudy są następu
jące: pływanie panów 1500 w.: pierwsze miej
sce Getoeumer (Czechosłowacja) rekord pływacki 
Makkabi, trzecie miejsce Shiuberg (Stany Zjedno
czone), czwarte miejsce Ibn Sedal (Egipt). Pływa
nie pań w stylu dowolnym na 10U ni-: pierwsze 
miejsce Lippson (Stany Zjednoczono). Pływanie 
panów- 200 m.: pierwsze miejsce Wertheimer 
(Austrja). Pływanie panów 100 m-: pierwsze miej
sce Steiner (Czechosłowacja), trzecie miejsce 
Schreibmann (Polska). Skok do wody pań: pierw
szo miejsce Lippeon (Stany Zjednoczone). Skok 
panów: pierwsze miejsce Balasz (Czechosłowacja), 
drugie Ballik (Palestyna). Pływanie wznak dla 
par/tw: pierwsze miejsce Shibt erg (Stany 'Zjcdnó- 
czone).

* * *

Jerozolima. 11. 4. Światowy kongres hebrajski 
w Tel Awiwie, którego dala na żądanie delegacji 
polskiej i amerykąńekiej odroczona została do 
20 maja obesłany będzie w jeunej trzeciej części 
przez delegatów palestyńskich.

• • •

Jerozolima. 11. 4. Z Inicjatywy związku Mak
kabi odbyło się wczoraj w Tel Awiwie uroczy
ste zebranie poświęcone pamięci Arjela Lewko
wicza, członka Makkabi, który utonął w przed
dzień otwarcia Makkabiady.

W niosek o  skreślenie subwencyj
dla gminy żydowskiej we Lwowie

(Telefonem od naszego korespondenta)
Lwów, 11. 4. (O) Ludność żydowska Lwowa 

pozostaje pod wrażeniem antyżydowskiego wystą 
pienia na jednej z komisyj rady miejskiej. Lwo
wa. Mianowicie wiceprezydent iniasla Waryński 
przy sposobności ustalania budżetu postawił 
wniosek, ażeby subwencje udzielane dia instytu
cji głuchoniemych dzieci skreślić z budżetu. Te
mu przeciwstawił się radny żydowski dr. Roth- 
feJd. Następnie radny z BIJ. dr. M ozolow sk i po
stawi! wniosek, aby całą subwencję, wypłacaną 
gminie żydowskiej skreślić, motywując swój wm o 
sek tem, że gnana m. Lwowa chce ohja.ć wszyst
kich obywateli bez różnicy wyznania i udzielić 
im zapomogi. Do uchwal na komisji nie doszło, 
ponieważ ostro wystąpili przeciwko teinU radni 
sjonistyczni. Klub BB. widząc na co się zanosi, 
Poparł wniosek, ażeby zaczekać z d e c y z j ą  aż do 
przyjazdu prezydenta Drojanowskiego i żydow
skiego wiceprezydenta dra Chajesa.

W róciła z zaśw iatów
Lwów. 11. 4. (0.) W  ubiegły poniedziałek po 

kłótni z córką wydaliła się z domu 63-lctnia Reia- 
S'ja Skibowa, żona emerytowanego dróżnika  ̂ko
lejowego. Ponieważ wszelki ślad po niej zaginął, 
rodzina zgłosiła o zaginięciu na policji. W kilka 
dni później zmarła w ezpRaiu jakaś 60-Ietnia ko

bieta, w której rodzina Skibowej poznała zaginio
ną. Pogrzeb odbył się jeszcze w ubiegły czwartek. 
Wczoraj w nocy ktoś zapukał do okna Skibów 
i przerażonym oczom rodziny ukazała się rzeko
mo zmarła matka. Okazało się, że Skibowa wcale 
tie  zmarła, lecz wyjechała do Gródka. Identy
czności zmarłej kobiety nie stwierdzono. Krążą 
pogłoski, że była to jakaś Żydówka z prowincji. 
Policja rozesłała do wszystkich posterunków poli- 
cyjnych zdjęcie zwłok kobiety oraz daktyloskopii* 
ne odciski palców, celem ułaitwienia jej rozpoznania.

Czy Zaremi i  je s t  ojcem  Kropelki?
Lwów, 11. 4 (O). W  dniu dzisiejszym odbyła 

się w  cywilnym sądzie lwowskim pod przewod
nictwem radcy Sarneckiego rozprawa ó uznanie 
ojcostwa Zaremby dia dziecka Gorgonowej, Kro
pelki, Chodzi mianowicie o to, że dla uzyskania 
alimentów, o co toczy się inny proces, Gorgono- 
wa musiała przedtem wykazać, że Zaremba jest 
ojcem Kropelki. Na dzisiejszej rozprawie wysłą- 
pd w imieniu Gorgonowej kurator sadowy Kro
pelki dr Axi>r. Po odczytaniu Zeznań Gorgano- 
wej, złożonych w Fordonie rozprawę odroczono, 
'ponieważ (,ąd zażądał z Krakowa aktów proce
su krakowskiego.

Rozporządzenie 
0  cechach rzemieślniczych

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 11. 4. (Sin) Ministerstwo Przeimylłu

1 Handlu opracowało rozporządzenie o cechach
rzemieślniczych w ostatecznej redakcji. Rozpo
rządzenie to ukaż a się w dniach najbliższych.

• •  •

Warszawa. 11. 4. (Sin) Na zapytanie władz cel
nych Ministerstwo Skarbu wyjaśniło, iż podróżni 
mogą przywozić z zagranicy jodną zapalniczkę 
do osobistego użytku, bez zezwolenia Ministerstwa 
Skarbu .Zapalniczki takie nie będą jednakże swoi 
nione od cła i opłaty monopolowej.

Nowi zarządcy —  s ta ra  polityka
Warszawa. 11. 4. (Sin) W  dzisiejszym „A.B.C.“ 

i „Wieczorze Warszawskim11 ukazało się w zwiąż 
ku z notatkami w kwestji ustanowienia eekwestou 
sądowego w Mazowieckiej Spółce Wydawniczej i 
spółce wydawniczej „Zgoda11, wyjaśnienie, że 6e- 
kwesto sądowy ustanowiony został na w ir osek ezę 
ści udziałowców tych spółek- Polityka wydawni
cza spółki nie uległa żadnej zmianie i dzienniki 
..A.B.C.11 i „Wieczór Warszawski11 ukazywać się 
będą nadal, reprezentując dotychczasowy kieru
nek-

Likwidacja sek retarja tu  K. P. P.
Warszawa. 11. 4. (Sin) „Iskra11 podaje o zlikwi

dowaniu sekretarjatu komitetu centralnego Ko
munistycznej Partji Polskiej. Aresztów a W  na ul. 
Bednarskiej kilkanaście osób.

Konflikt w łódzkiej Radzie 
miejskiej nie został zlikwidowany

(Telefonem od naszego korespoudeatt)

Lódź. 11. 4. (G-) Przez cały dzień dzisiejszy 
t. wały pertraktacjo między frakcjami w sprawi1* 
uzgodnienia formułki -dla załatwienia sprawy 
zajść na łódzkiej radzie miejskiej w dołu 2 bm. 
Klub endecki nie chciał iść na żadne ustępstwa 1 
nie dawał żadnych gwarancyj dla dania satysfa
kcji radzie miejskiej i Żydom. Zwolniony z więził 
nia radny Piątkowski z B.B. nie chciał przyjść ns, 
dzisiejsze posiedzenie, ponieważ czuł się obrażony, 
żo dopiero teraz zwolniono go z więzienia, kiedy 
potrzebna jest B.B. większość jednego głosu na 
radzie miejskiej. Komisarz Wojewódzki przy 
niepełnym komplecie sali (brak było sjonfetów i 
agudowców) stwierdził, że w dniu dzisiejszym 
orały być zlikwidowane zatargi, ale. niestety do  
udało się tego dokonać i dlatego musi dzisiejsze po- 
s.edzerre odroczyć aż do ozasu usunięcia wszelkioli 
waśni między frakcjami. Następni© zairal głos. ra
dny Kowalski stwierdzając, że przew. nie ma prawa 
odraczania posiedzenie, żąda stwierdzenia, ezy jest 
ąuorum i prowadzenia dalszych obrad. Komis&rżtJ 
wi Wojewódzkiemu zależy, ażeby budżet ni© był 
uchwalony —  oświadcza radny endecki. Komisarz 
Wojewódzki w odpowiedzi stwierdza, że zamyka
nie i odraczanie posiedzień zależy od niego. Po 
zamknięciu posiedzenia radny Kowalski zwołał 
wszystkich członków klubu narodowego i zbierał 
podpi6y pod żądanie zwołania w najbliższym cza
sie posiedzenia. Dowiadujemy się jednak, żś p06ie 
dzenie przed świętami nie będzie już zwołane.

Radni żydowscy nie chcieli się zgodzić na żad
ną formułkę, któraby im nic dała pełnej satyifJ- 
kcji narodowej.

.. — » -------- 1

300.000 dolarów okupili 
za porw anego miljonera

Hawana, l l .  4 (PAT). Policja kubańska wpadła 
na trop bandy, która niedawno w celu otrzymania 
okupu, porwała jednego z najbogatszych ludzi na 
Kubie — Bonneta Bandyci po otrzymaniu 300.000 
dolarów wypuścili więzionego miljonera. Po bardzo 
starannych poszukiwaniach, w k,‘6rych brała u- 
dział również policja amerykańska, aresztowano 
kilkadziesiąt osób. Istnieją przeciwko nim bardzo 
poważne poszlaki Udziału w porwaniu Bouneti. —• 
Policja amerykańska jest zdan a, że w sprawę za
mieszany jest znany „gangster11 nowojorski Alvin 
Purpis, poszukiwany oddawua przez policję w ca
łych Stanach Zjednoczonych.
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Paryż. 10. 4. PAT. Dobrze poinformowane kola 
polityczne podają następujące szczegóły co do po
rozumienia francusko-sowieckiego, jakie zostało 
osiągnięte w czasie wczorajszej wieczornej wizyty 
amb. Patiomkina na Quai d‘Orsay.

Już o godz. 11 przed pot. ambasador sowiecki, 
kióry otrzymał ostatnie instrukcje swego rządu, 
udał się na Quai d‘Orsay, gdzie odbył półtorago
dzinną rozmowę z min. Lavalem. Wymiana po
glądów była kontynuowana również podczas śnia
dania, wydanego przez min. Lavala, w któretm, 
oprócz amb. Patiomkina wziął również udział mia. 
Ti tul esc-u i pogłowie państw Malej Ententy i En- 
tenty Bałkańskiej.

Rezultaty tych rozmów okazały się dostatecznie 
pomyślnie, tak, iż amb. Patiomkin w godzinach 
popołudniowych porozumiał się z Moskwą i wie
czorem przyniósł min. Lavalowi telegram od ko
misarza Litwinowa.

Telegram ten zatwierdza! pewnego rodzaju 
gentlemein agreememt pomiędzy lwoma rządami 
co do celów podróży min. Lavala do Moskwy, któ 
ra odbędzie 6ię 23 bm. W  ten sposób można po
wiedzieć, że propozycja francuska, dotycząca pro
jektu konwencji, została przyjęta przez kierowni
ków polityki sowieckiej- Pozostają jednak do ure
gulowania formuły techniczne, które stanowić bę
dą przedmiot rozmów, jakie min. Laval i komi
sarz Litwinow odbędą przy sposobności posiedze
nia Rady L igi W  Genewie.

Sam schemat, co do którego zostało osiągnięte 
porozumienie, jest dość skomplikowany. Składa 
się on jedynie z części ogólnej, która służy za 
podstawę do bardziej szczegółowej konwencji.

Tekst dotyczący specjalnie Francji i Rosji skla 
da się z 3 artykułów: W art. 1. oba kraje zobo
wiązują się do wzajemnego przyznania sobie ko
rzystania z tego zalecenia Rady. Art. 2. reguluje 
zagadnienie, przewidziane w par. 7, art. 15 proto- 
kuhi dodatkowego, mianowicie: prawa do działa
nia w razie, gdyby nie mogło dojść do jedno
myślnej zgody wszystkich członków Rady Ligi. 
Art. 3. dotyczy wreszcie par. 2- art. 16, mówiące

go o zwróceniu się Rady do członków Ligi o za
pewnienie siłami łądowemi, morski cmi lub lotni- 
czemi poszanowania zobowiązań, zaciągniętych 
względem Ligi Narodów.

Takie są podstawy prawne konwencji fran- 
cusko-rosyjskiej. Pozostają jeszcze do sprecyzo
wania w niektórych punktach pewne szczegóły 
(modalites).

Wychodząc z zalecenia Rady Ligi Narodów, 
podstawa prawna tej konwencji jest w całości za
warta w ramach zobowiązań, wynikających z pro 
tokułu dodatkowego i oczywiście jest otwarta dla 
wszystkich państw, gdyż jest ona przewidziana je 
dynie w braku zbiorowego paktu w Europie 
Wschodniej.

Jedno jest tylko prawdziwe 
nieszczęście -  to słabość"

Paryż. 10. 4. „Petit Parisien" omawiając poli
tykę międzynarodową w przededniu konferencji 
w Stresie, pisze: „Istnieje jeden naród, który dą
żąc usilnie uo odzyskania tego, co utracił wskutek 
klęski, przygotowuje się gorączkowo do wojny. 
Należy utrzymać pokój w Europie, nie pozosta
wiając Niemcom żadnych złudzeń CO do ryzyka, 
jakie pociągnęioby dla nich zakłócenie pokoju. 
Niechaj Mussoli-ni, MacDonald, Simon, Flandin i 
Laval przypomną sobie słowa Nitschego —  „Je
dno jest tylko prawdziwe nieszczęście —  to sła
bość".

Według „Petit Journal" decydowane koncepcje 
włoskie winny zbiec się w Stresie z tendencjami 
francuskietni, a tendencje brytyjskie winny przy
łączyć się do nich.

Obóz bmenir.>cyiny — 
tym rai«m w M m iii

Amsterdam. 10. 4. PAT. W torcie Ronswyk, 
na południe cd Utrechtu utworzono obóz koncen
tracyjny dla uciążliwych cudzoziemców. Osadzo 
no tam wczoraj jako pierwszych 7 komunistów, 
uchodźców z Niemiec.

Jak odbył się ślub Goeringa
Berlin, 10. 4. PAT. Stolica Niemiec stała dziś 

pod znakiem wielkich uroczystości z okazji za
ślubin premjera pruskiego Goeringa z artystką 
teatrów państwowych parnią Emmą Somnemann. 
Akt ten odbył się z wielkim p-rzepychem. Od 
wczesnego ranka tłum ludności zdążał w stronę 
pełacu cesarskiego, aby być świadkiem przejaz
du orszaku weselnego do tumu. Ruch kołowy i 
pieszy wstrzymano i skierowano na dalsze uli
ce. Rano przed willą premjera orkiestra wojsko 
w a, złożona z 200 ludzi urządziła koncert. Ulice, 
któremi przejeżdżał orszak weselny zaniknął po
dwójny szpaler, złożony z 38 tysięcy członków 
szturmówek, oraz innych formacyj narodowo-so- 
cjalistycznych. Ślub cywilny odbył się w ratuszu

odświętnie przybranym. Świadkami byli kanclerz 
Hitler oraz m nister Kerrl, osobisty przyjaciel 
premjera. Przed ratuszem, z którego zwisała ol
brzymia flaga ze swastyką, ustawiono heroldów 
z halabardami przybranych w staroświeckie stro 
je Akt ślubu cywilnego został dokonany przez 
nadburmislrza m Berlina Sahnta. Ślub kościelny 
odbył się popołudniu w tumie ewangelickim, przy 
czem związek pobłogosławił biskup Rzeszy Mul
ler. Obecni byli ni. tu. członkow ie korpusu dyplo 
matycznego, generalicja nowej i starej armjł z 
feldmarszałkiem Mackensenem na czele. W go
dzinach popołudniowych krążyło nad miastm kil
kanaście eskadr samolotów.

„  „   J ------------J ~ -'TC  * '  -  — -----4

Ai wywiadu niemieckiego został aresztowany» Paryżu
P n r i r i  1 fi A . " P A T 1 L m e n  ~  ̂ ;  — -— ----: -  ' ł • 1Paryż, 10. 4. PAT. Prasa obszrnie omawia 

sprawę aresztowania niejakiego Edw-arda Bern- 
kubera, Niemca, oskarżonego o uprawianie szpie 
gostwa. Dzienniki twierdzą, iż w tym wypadku 
władze policyjne ujęły w swe ręce jednego z naj
bardziej czynnych asów wywiadu niemieckiego 
we Francji. Władze bezpieczeństwa są w posia
daniu kwestjonarjuszy, zawierających szereg py 
tań, opracowanych przez Bernhuhera. Pytania te 
dotyczą przedewszystkiein działalności francus
kiego sztabu generalnego, zarówno w kraju, jak

i zagranicą, dalej dotyczą szeregu rozmów i per- 
traktacyj politycznych przeprowadzonych w Pa
ryżu, jak również traktatów, zawartych między 
Francją. Anglją i Wiochami W czasie badania 
Suretc Generale streszczone zeznanie, jakie napi 
sal własnoręcznie Bernhuber, potwierdziło lożsa 
mość jego pisma z pismem, jakiem były napisane 
kwestjonarjusze. Obciążają Berhubera zeznania 
niejakiego Avronsarla, któremu Bernnuher dorę
czył powyższy kwestjonarjusz celem uzyskania 
odpowiedzi, jak również większą sumę pieniędzy

Katastrofalna eksplozja 
16 zbiorników nafty
Straty wynoszą kilkadziesiąt milionów lei

Bukareszt. 10. 4, (R ) W  Ploesti, w rafinerji na-  ̂Straży ogniowej z trudnością, po długotrwałych 
fiy nastąpił z niewyjaśnionych przyczyn wybuch 
któiry spowodował wielki pożar. 16 olbrzymich

Niemcy u-yśią o Genewie?
Berlin, 10. 4. Niemieckie Biuro Informacyjne 

donosi: „Deutsche Allg. Ztg‘‘ w artykule inspiro 
wanym oświadcza, że po stwierdzaniu niecelowo 
ści proponowanych paktów walka o organizację 
pokoju najwidoczniej przenosi się znowu do Ge
newy. Jeżeli instytucja genewska chce stużyć swe 
mu zadaniu utrzymania pokoju i pacyfikacji na
rodów, musi być odpowiednio zorganizowana. 
Można mieć nadzieje, że z n epokoju ostatnich 
miesięcy wyniknie coś nowego w dziele wyrów
nania stosunków między narodami.

OD NASZYCH KORESPONDENTÓW
KronUa biecka

KOMISJA „NOWEGO DZIENNIKA", która zo- 
stała wybrana przez Komitet Lokalny, prowadzi 
szeroko zakrojoną akcję propagandową i zdołała 
już powiększyć liczbę abonentów Nowego Dzien
nika w naszem miaście. Dużo jest pomocna przy 
pracy propagandowej tut. org. „Akiba".

Z „AK IB Y". Gniazdo Akiby, które liczy około 
40-tu członków rozwija bardzo ożywioną działal
ność. Prócz pracy wewnętrzne* prowadzi obec
nie całą pracę na cele ogólno- sjońskie. Stoi na 
pierwszem miejscu na rzecz funduszów sjońskich. 
Z okazji 15-lecia śmierci J. Trumpełdora urządzi
ła w  tut. Czytelni i Bibljoleki im. J. Gctza wieczo
rynkę, na której odegrana została sztuczka p. t  
„Życie i śmierć Trumpełdora, która bardzo do
brze się udała.

KOMISJA K. K. L. czyni wszelkie starania, a- 
by nałożony kontyngent osiągnąć. Na Purim u- 
rządziła zabawę, której czysty dochód przezna
czono’ na KKL. Akcja Purimowa została prze
prowadzona przez starszych towarzyszy p. Men
dla Biera i Izaaka Trześniowera dając doskonały 
rezuLtai

Dnia 1-go kwietnia odwiedził nasze miasteczko 
delegat Centrali K. K. L. w  Jerozolimie Dr. Aszer 
Bernstein, który wygłosił b. piękny i rzeczowy 
referat w bożnicy na temat „Prosperity w  Pa
lestynie i co dalej..-* k-n-dz.

Kronika tarnowska

zbiorników nafty eksplodowało jeden po drugim-

wysiłkach, udało się zlikwidować pożar. Inżynier 
i trzech robotników jest ciężko poparzonych. 
Straty sięgają kilkudziesięciu miljonów leL

CZY  KUPIECTWO MA RACJĘ BYTU. Na len 
lemat wygłosi W sobotę dnia 13, 4. br. o  godzi
nie 8 wiecz. referat p. Red. Józef Diament stara
niem Org. Sjon. we własnym lokalu przy Pt. Ka
zimierza W. Nr. 3.

.SCHOWAŁ PIENIĄDZE INKASOWANE ZA 
PODATEK GRUNTOWY WE FLASZCE. Tak 
tłumaczył się przed Trybunałem Sądu Okręgo
wego w Tarnowie naczelnik giminy Rudka Jan 
Judasz oskarżony o  sprzeniewierzenie kwoty 
719 zł. 77 gr. pochodzącej z podatku grunto
wego i opłat drogowych. Oskarżony przyznał się 
wprawdzie tylko do sprzeniewierzenia kwoty 
150 zł., gdyż resztę — jak się tłumaczył — włożył 
do flaszki, którą z wielkiej ostrożności zalako
wał i ukrył w piwnicy, ale — w  lipcu była nie
szczęsna powódź i fale wody zalały piwnicę i  
porwały flaszkę z piemiądzmi. —  Trybunał jed
nak nie uwierzył pomysłowemu naczelnikowi 
gmiiny Rudka i zasądzi go na 6 miesięcy wię
zienia i utratę praw na 5 lat.

SPRZENIEWIERZENIE W  CZASIE PEŁ
N IENIA SŁUŻBY. Naczelnik gminy Kobie koło 
Tamowa w  czasie pełnienia obowiązków służbo
wych sprzeniewierzył kwotę 1195 zł. na szkodę 
Tymczasowego Wydziału samorządowego i Za
kładu Ubezpieczeń Wzajemnych w  Krakowie, za 
Co Trybunał Sądu Okręgowego w  Tarnowie za
sądził go na 10 lat więzienia i utratę prawa przez 
5 lat.

PO 16 LATACH PONOWIONO DOCHODZE
NIA  O ZABÓJSTWO. Niejaki Ch R. zamieszkały 
w Tarnowie służył przed 16 laty przy 32 pułku 
austrjackiego Landsturmu, poczem pełnił służbę 
w Noworadomsku, gdzie w czerwcu 1918, posą
dzono go o zabójstwo handlarza korni. Aresztowa
ny wówczas zaraz po 2 tygodniach aresztu ode
słano go na front francuski, skąd po zakończe
niu wojny wrócił do Tamowa pracując spokoj
nie ' na swoje i rodziny utrzymanie. Przed kilku 
dniami na polecenie Prokuratury przy Sądzie O- 
kręgowym w Piotrkowie zaaresztowano p. R. i 
wdrożono przeciwko niemu dochodzenia o zaj
ście, które miało mieć miejsce przed 16 laty.

AKCJA PASCHALNA ZARZĄDU KARALNE
GO. Zarząd kahalny rozpoczął już akcję paschal
ną. Potrzebującym wydaje się mace, a w  wielu 
wypadkach przesyła się podupadłym obywatelom 
zapomogi pieniężne i to za pośrednictwem poczty 
aby o ile możności uszanować biorącego zapo
mogę, W  tym roku na liście otrzymujących 
wsparcie znajduje się bardzo wiciu kupców i 
rzemieślników, którzy w zeszłym roku sami da
wali wsparcie potrzebującym.
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Kronika krakowska
Przed odczytem  Andrzeja S tru ga

Zapowiedź odczytu Andrzeja Struga „Co 
widziałem i co przeżyłem w Palestynie” wy
wołała, jak było do przewidzenia, olbrzymie 
zainteresowanie, czego dowodem jest, że już 
w pierwszym dniu sprzedaży biletów, kasa 
Starego Teatru sprzedała rekordową liczbę 
biletów.

Strug jest doskonałym mówcą. Prelekcji 
Swych nie czyta, lecz improwizuje, ujmując 
swe odczyty w niezwykle piękną formę arty
styczną, jemu tylko właściwą. Dlatego też 
prelekcja Struga o Palestynie spotkała się w 
Warszawie z niesłychanym wprost entuzjaz
mem, a licząca 3,000 miejsc wielka sala Fil- 
harmonji warszawskiej wypełniona była po 
brzegi. Setki osób odeszło od kasy.

Odczyt Struga odbędzie się, jak już pisa
liśmy, w sobotę, dnia 13 kwietnia o godz. 8 
wieczorem w sali Starego Teatru. Pozostała 
niewielka ilość biletów jest do nabycia w ka
sie Starego Teatru. Cena biletów od 1— 4 zł. 
Odczyt nie będzie powtórzony.

Błp. Dr. Jó zef Fussm ann
Wczoraj wieczorem zmarł nagle, w czasie po*- 

sadzenia Wydziału w Krakowskiem Stowarzysze
niu Kupców, dr. Józef Fussmanm. Zmarły od naj
młodszych łat brał udział w rucliu narodowo-ży- 
dowEkim, należąc do Wydziału etow. akad. Ogni- 
sko (dawniej Rygorozanci). W  latach później
szych, zasiadając w różnych instytucjach i urzę
dach bronił zaweze godnie interesów społeczeń
stwa żydowskiego. Od szeregu Lat piastował god
ność radcy Izby Przemysłowo-Handlowej. W y
brany ostatnio do Wydziału Krakowskiego Stowa
rzyszenia Kupców na wczorajszym posiedzeniu 
desygnowany był bł. p. dr. Józef Fussmann na 
stanowisko wiceprezydenta Izby Przemysłowe- 
Handlowej w Krakowie. Zmaiły cieszył się dużym 
szacunkiem i poważaniem, zarówno dla zalet serca 
i charakteru, jakoteż i  swej działalności charyta
tywnej. Bł. p. dr- Fussmann liczył lat 48.

 O—

SPRAWY PLANTACYJ I OGRODÓW 
MIEJSKICH

Na Ratuszu Krakowskim odbyło się posiedzenie 
Komisji plantacyjnej i Ogrodów.

Na posiedzeniu tom rozpatrzono kilka spraw, 
dotyczących gospodarki w Lesio Wolskim: Między 
iuneini przyjęto projekt budowy schronów deszczo 
wych dla publiczności oraz projekt budowy base
nu dla wyder i wzgórza dla świstaków.

Następnie Komisja załatwiła szereg spraw o- 
grodowych w szczególności: urządzenie ogrodowe 
terenu pmzy kościele 0.0. Bernardynów, wysadze
nie placów i ulic drzewami, dalej, otwarcie dla 
publiczności i udostępnienie w godzinach przedpo
łudniowych dla młodzieży szkolnej XX. szkoły 
powszechnej skweru na Rynku Kleparskim itiP-,

W toku posiedzenia rozwinęła się szczegółowa 
dyskusja w sprawie zabezpieczenia Łzw. „Drzewa
Wolności11.

Wobec tego, że drzewo to schorzałe i p> wię
c e j  części spróchniałe —  może grozić bezpieczeó 
6"Wn publicznemu, postanowiono je dorażme zabez 
Piectyć, a w najbliższym czasie zwołać specjalną 

ornieję przy współudziale znawców, dla zastano
wienia się aa(j  dalszym losem drzewa.

. :0------

~~ sam o po m o c  ż y d o w s k a  s t u d j u j ą c y c h
^ G R A N IC Ą  z  p 0 L S K I >  EKSPOZYTURA w  
KRAKOWIE (ul. Sarego 7, I. p )  zawiadamia 

Koj., mających zamiar wyjechać w r. akad. 
^35/36 do Palestyny (Technika. Szkoła przemy- 
-■''Ha -— Hajfa, oraz szkoły rolnicze), że termi-1 
"lusów do tychże mija z końcem kwietnia. Ze 
"*‘olędu na wielką ilość ubiegających się o przyję 
' zwraca Eksp. uwagę zainteresowanych aby 

własnym interesie załatwili w jak najszjrb- 
Jzym czasie wszelkie formalności, związane z uży
waniem przyjęcia i certyfikatu. Dokładnych in- 
crjnacyj co do warunków; s tudjów, otrzymania

W Mszanłe>Dolnej
jest do wynajęcia na kolonję 10 pokojl, kuchnia, 
duża, szklana weranda, umywalnia, ogród kwia
towy, duża polana, zdała od kurzu, tuż przy sta
cji kolejowej, z kompletnem urządzeniem. W a
runki przystępne. Zgłoszenia pod „Kolcnja“  do 
Adm. „Now. Dziennika".

WPISY DO ŻYDOWSKIEJ SZKOŁY 
POWSZECHNEJ

Wpisy do ki. I. Żydowskiej szkoły powsz. w 
Krakowie odbywają się codz enn e w godzinahe 
od 9 dr> 15 w sekretarjacie szkoły ul. Bizozo-wa 
5. Przyjmuje się roeznikj od i. 1929.

Organizacja roku szkolnego 1955/51) w Zakła
dach Żydowskiego T-wa Szkoiy Ludo-wej j Śred
niej w Krakowie:

Gimnazjum nowego ustroju o-bejmo-wać będzie 
klasy: 1, 11. i Ul.

Do kl. 1 przyjmowana będzie młodzież z ukoń
czoną klasą VJ. szkoły powszechnej ua podsta
wie egzam nu wstępnego, który obejmować będzie 
język polski z hislorją, geografję z przyrodą i 
rachunki, jakoteż judaislykę w zakresie kl. VI- 
szkoły powszechnej

Gimnazjum dawnego ustioju obejmować będzie 
klasy: VI., VII. i VIII.

W szkole Rzemiosł uruchomioną zostanie rów
nież kl. HI okok istniejących już klas: 1. i II.

Do klasy I. przyjmować się będzie u cza ów z 
ukończoną kl. VII powsz. lub kl. I. gimnazjalną 
od lat 14. wedle kolejności zgłoszeń.

Szkoła powszechna obejmować będzie nadal 
sześć klas.

Zgiuszuina do kl. I. gimnazjalnej młodzieży 
obcej przyjmuje dyrekcja szkoły do 15 moja br, 
Do podania o dopuszczeń e do egzaminu wstępne 
go nałoży załączyć metrykę urodzenia oraz za
świadczenie z ki. VI szkoiy powszechnej.

Egzamin wstępny do klasy I. oraz klas wyż
szych gimnazjum odbędzie się w pierwszej poło
w ę  czerwca br.

KURS OBRONY PRZECIWGAZOWEJ 
I RATOWNICTWA DLA LEKARZY

Zarząd Miejski podaje do wiadomości PP. Le
karzy, którzy nie posiadają dotychczas obowią
zuj ęce go przeszkolenia w ratownictwie i obronie 
przeciwgazowej, że odbędzie się w czasie od 27 
kwietnia do 14 maja kurs zorganizowany przez 
Ubezpieczdłnię Społeczną. Zgłoszenia i informa
cje do 20 bm. w Ubezpieczałni Społecznej, uł. 
Batorego 1. 3 (ustne, Y piętro pokój Nr. 1, w 
godzinach urzędowych). W wyjątkowych i udowo 
dnionycli przypadkach niemożności odbycia kur
su PP. Lekarze mogą być dopuszczeni do egza
minu przed Wojewódzką Komisją Egzaminacyjną.

KURS LEKARSKI
Komisja dokształcających kursów lekarskich 

przy Wydziale Lekarskim U. J. podaje do wia
domości, że udział w kursie, klóry się odbędzie 
w dniach 1. V. —  5. V. b. r., należy zgłaszać do 
20 bm (Zgłoszen a przyjmuje sekretarz kursów, 
doc. dr. H. Reiss, Kraków, klinika dermatologicz 
na U. J. Kopernika 17). Komisja kursów dyspo
nuje pewną liczbą pomieszczeń bezpłatnych dla 
lekarzy przyjezdnych, Udział w kursie wynosi 30 
zł. —• Otwarcie kursu odbędzie się 1. V. br. o go
dzinie 8.45 w sali wykładowej kliniki lekarskiej 
U. J. (Kopernika 15)

 o-----
— EUGENJUSZ BODO W KRAKOWIE. Naj-

uluhieńszy polski artysta filmowy E Bodo wy
stąpi jedyny raz w Krakowie w „Bagateli" w 
sobotę 13 bm. o godz. 9 wiecz. w rewelacyjnym 
programie. Obok świetnego artysty wystąpi zna
na pieśniarka Irena Carnero, w oryginalnym 
repertuarze

Proces łucki w apelacji
Warszawa, 10. 4. (Sin) 8 maja odbędzie 

się w lublińskim Sądzie Apelacyjnym jeden 
z największych procesów politycznych prze
ciwko Komunistycznej Partji Zachodniej 
Ukrainy. Sprawa ta była przedmiotem sze
ściotygodniowej rozprawy przed Sądem O- 
eręgowym w Łucku. Zasiadło na ławie oskar 
ionych 61 oskarżonych, z czego 52 osoby 

skazano na kary więzienia do 8 lat włącznie.

przyjęć i certyfikatów, udziela jedynie „Centrala 
Samopomocy i Ekspozytura11 w godzinach urzę
dowych od 10— 12 i od 4— 0 z wyjątkiem sobót, 
1'ćedeiel i świąt- Informacjo bezpłatne. Prowincja 
znaczek ua od,powiedź.

Telegramy
Z Instytutu
Badań Narodowościowych

Warszawa. 10. 4. (ŻAT) W  tych dniach odbyło 
się walne zgromadzenie członków rzeczywistych 
Instytutu Badań Narodowościowych Ubradom
przewodniczył p. wiceminister oświaty prof. Szy- 
imski. Zgromadzenie przedyskutowało sprawozda
nie z działalności Instytutu i program pracy, 
przedstawiony w imieniu zarządu przez sekreta
rza generalnego Instytutu Stanisława Paprockiego 
Zarząd łretytutu wybrany przez zgromadzenia 
ukonstytuował się z b. ministrem Leonem Wasile
wskim na czele. Po obradach odbyło się zebranie 
towarzyskie, w czasie którego członek zarządu In
stytutu p. Leon Zieleniewski, radca biura sejma- 
wego, wygłosił odczyt na temat: Zagadnienia
mniejszości narodowych w Konstytucji Rzeczypo
spolitej.

Czy okupacja fabryki 
jest przestępstw em ?

Warszawa. 10. 4. Sin. Przed kilku dniami Czę
stochowska Fabryka Papieru wytoczyła proces 
robotnikom, oskarżając ich z art. 252 k.k. o oku 
powa-nie podczas strajku objektów fabrycznych, 
których robotnicy przez dłuższy czas nie opu
szczali. Proces ten wywołał zrozumiałe zaintereso- 
v. anie.

W dniu wczorajszym, po krótkiej rozprawie, 
częstochowski sąd grodzki ogłosił de-eyzję umarza
jącą postępowanie z oskarżenia prywatnego 
stwierdzając, iż art. 252 k. k. mówiący o bezpra 
wnem wtargnięciu do cudzego lokalu lub okupo 
waniu go wbrew woli właścicieli nie może tu mieć 
zastosowania, gdyż chodzi w nim o ochronę praw 
majątkowych, a okupowanie nio może być identy
fikowane z bezprawnem wtargnięciem do cudzego 
lokalu. iSąd przekazał tę sprawę do prokuratury, 
celem sprawdzenia, czy nie da się tu zastosować 
oskarżenie z art. 251, tzn. czy przez okupację r>- 
botnicy wywierają presję na dyrekcji, ażeby 
zmusić ją do rokowań.

Tram waj tan ieje —  w W arszaw ‘e
Warszawa, 10. 4. (Sin) W  Warszawie na

stąpi z dniem 1 czerwca obniżka cen biletów 
tramwajowych. Bilet kosztować będzie 20 
groszy. (Oczekiwać należy, że także Kraków 
pójdzie śladami stolicy i obniży wreszcie dla 
wszystkich ceny biletów, nie uzależniając 
zniżki od wykupna 50 biletów zgóry.—  Red.) 

 o -

Szw ecja kupuje sam oloty  
bom bardujące

Sztokholm, 10. 4. PAT. Sztaby główne ma 
rynarki i lotnictwa zwróciły się do rządu ze 
wspólnym listem, w którym, wskazując na 
zmiany, jakie zaszły w międzynarodowej sy
tuacji militarnej, domagają się natychmia
stowych zarządzeń w sprawie zakupienia sa
molotów bombardujących.

W  końcu 1933 r. rząd decyzję taką w za
sadzie powziął, lecz z różnych względów nie 
została ona wprowadzona w życie.

Zwiększenie arm ji U. S. A. 
o 40  procent

Waszyngton, 10. 4. PAT. Prez. Roosevelt 
podpisał projekt nstawy o podniesieniu sta
nu liczebnego annji z 118.700 do 105.000 żoł
nierzy.

0 0 0

Waszyngton, 10. 4. PAT. Senat uchwali! 
projekt Mac Swain’a o konfiskacie zysków 
nadmiernych przemysłu wojenego i odrzuci! 
większością 205 przeciw 193 poprawkę »  
obowiązkowej służbie wojskowej w razie 
wojny.
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INSER T̂OW 
DROBNYCH
nie przyjmuje sią  

telefonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
i wyłącznie 

ZA  G O T Ó W K Ę .

HOTEL MONOPOL, Kra
ków, Gertrudy 6 (cen
trum). Pokoje wykwint- 
“  od zł. 4‘50. 1738g

|  Lokale |
JEDNO _  DWUOSOBO
WY, łazienka, utrzyma 
nie częściowe: Zwierzy 
nieoka 11, m. 14. 3132x

POSZUKUJĘ 1 pokoju z 
piecem lub bez, suchego, 
słonecznego, najchętniej 
w nowym domu. Zgłoszę 
nia z podaniem czynszu 
do Adm. „N. Dziennika1' 
pod „Samotny11. 1262x

ZARAZ do wynajęcia po 
kój z utrzymaniem, lub 
bez, dla pań lub panów: 
Dietla 111, I. piętro, m. 7

Sprzedaż |
MASZYNA do szycia sza 
fkowa, prawie mowa, ko
rzystnie do sprzedania 
Zgłoszenia: Helclów 3.
III. piętro na prawo.

1771 g

FIRANKI według najno 
wszych modeli. Ceny na 
niższe: Breit, ul. Grodz
ka 60, telefon 113-80.

SALAMI neen in*j ico
najlepsze — po oenach 
najtańszych do nabycia 
TYLKO we firmie A. S 
SPIRA fabryka wędlin w 
Krakowie, Krakowska u 
tel. 102-58. Również po
lecam na Pesach pierw
szorzędny miód „Kością 
szko11. 3109x

NIETYLKO TAŃSZA —
ale znacznie lepsza jest 
bielizna — zakupiona 
wprost we Fabryce Bie
lizny „PAW 11, Kraków 
Florjańska 4. Wykonu
jemy zamówienia na mia 
Tę — z własnych lub po
wierzonych materjałów.

3111x

Cal*, literaturę antyhitlerowską 
Najnowsze wydawnictwa społeczne 

Ostatnie powieści polskie niemieckie 
i żydowskie 

ma dla swych czytelników

BIHUOTEKA 
WSPÓŁCZESNA
OIZELI KANFEROWE,

ul. Sebastiana 23 (róg Dletlowskiej)

Zawiadomienie.
Ubezpieczalnia Społeczna w Krakowie zawia

damia, że w myśl zarządzenia Pana Ministra Ojpie 
ki Społecznej z dwa 16 marca 1935 r. w terminie 
od dnia 10 kwietnia do 30 kwietnia 1935 r. przyj
muje od pracodawców obligacje 6 proc. Pań
stwowej Pożyczki Narodowej na spłatę zaległych 
składek ubezpieczeniowych, wraz z odsetkami 
zwłoki za ubezpieczenie chorobowe, których ter
min płatności minął przed dniem 1 stycznia 1934 
roku.

Obligacje mogą być przyjmowane od pracoda
wców, jeżeli posiadają je bądź jako pierw<.-naby ■ 
wcy, bądź na zasadzie przelewu, dokonanego za 
zgodą Komisarza Generalnego Pożyczki Narodo
wej. Kurs nabycia ustala, się na 96 za 100 zł. no
minalnej wartości.

Kraków, dnia 9 kwietnia 1935 r.
3136x DYREKCJA.

|  Różne j  |
WINA ŚWIĘTALNE, naj
lepsze, najtaniej tylko — 
L StfSSERA SYNOWIE
Kraków, Poselska 13.

1753g

WAŻNE dla Pań! Salon 
Mód „Maryla11 przerabia 
kapelusze według najno
wszych żurnali, po P50 
nowe od 4 zl. Uwaga na 
adres: Kraków, Augu-
stjańska 3 (róg Dietla) 

1461 g

DO PALESTYNY wyje 
żdżającym urządza spe
cjalne Kursy Samocho
dowe po zniżonej cenie 
Rządowo upoważniona 
Szkoła Samochodowa — 
Kdsturkiewicza, Kraków 
Szewska 1. 3095x

|ma i wittaanit j
STENOGRAF JI niemiec
kiej wyuczam gruntow
nie w bardzo krótkim 
czasie: Kraków: Piłsud
skiego 19a, I. piętro, na 
prawo. 1697g

▲ ' ▲ ▲ ▲ ▲ A A

1
OSOBA w rozpaczliwem 
położeniu, zupełnie zniez- 
ozona przez kryzys, szu
ka pracy. — Obejmie za 
rząd domu, prowadzenie 
kuchni, lub zajęcie kilku 
godzinne. — Zgłoszenia' 
„Dla zrozpaczonej11 skie 
rować do Admin. 
Dziennika11

„Now
1770g

INTELIGENTNY, młody 
człowiek, pilny i praco 
wity, poszukuje jakie.i 
kolwiek pracy od zaraz 
Wynagrodzenie skromne 
ewentualnie utrzymanie 
Zgłoszenia: Orzeszkó* ‘ ' 
1. 8, m. 4, Arek. i090g

PANNA zdolna, z dobre
go domu, poszukuje po 
sady sklepowej. Zgłoszę 
nia pod „Maj11 do Adm 
,,N. Dziennika11. lG87g

UCHODŹCA Z NIEMIEC
w skrajnej nędzy, pro-i 
o jakąkolwiek pomoc — 
Bożego Ciała 9, u p. S 
Kiinstlera. bp

PRACY jakiejkolwiek rs 
małem wynagrodzeniem 
szukam: Goldrosen —  u 
Griinera, Kalwaryjska
1. 34, m. 31. 1453bpr
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BANK KREDYTOWY
Z OGR. OOP.

KRAKÓW. UL. STRADOM L  15
wyznaezony zostat przez M iK IS TER STM O  SKARBU placówką subskrypcyjną

3°/. P R E M JIIW  PDZYCZKI INWESTYCYJNEJ
Kwotę subskrybowaną wpłacać można w połowic własneuu obligasjami 
Pożyczki Narodowej, w drugiej połowic zaś w 10-ciu ratach ’ V  .  : .

Spółdzielczy BANK KREDYT OWY z ogr. odp. w Krakowie
jest z pośród spółdzielni największą placówką inkasową w Polsce 
posiada wypróbowanych i pewnych korespondentów inkasowych 
załatwia inkaso szybko, dokładnie, pewnie i tanio 
udziela kredytów eskontowych i zaliczkowych 
zapewnia rentowność i bezpieczeństwo wkładów
umożliwia kupiectwu składanie dziennych utargów na rachunkach bieżących 
i dysponowanie z nich czekami, przez co zapobiega ryzyku obrotu gotówką 
i zapewnia jej oprocentowanie.

Spółdzielczy BANK KREDYTÓW) z ogr. odp, w Krakowie, Stradom 15.

PRENUMERATA w Krakowie z otinowe- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
1 z przesyłką pocztową  ....................miesięcz. „  4‘30 kwart rL 12*90

Zagranicą z przesyłką pocztową . . . , „  „  7S.0 »  »  2215U

OGLOSZcNIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła
mów po 36 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 słów

LENY w złotych: 1. strona 1‘25. — Tekst I1—. Nadorane 075. — Za tekstem 
0*23. — Drobne od słowa 070 gr. Dla poszukując ych pracy (M05 gr. Gran 
lacje 1 koudolencjtt do 4 wierszy Zł. 5‘—. Ogłoszenia ilubne i zaręczynowe 
Zl. 10*—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10*—. Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w L łami ZŁ 20‘— . Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK” wychodzi codziennie, także w poniedziałki < dni poświąl

.Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziannik": Zygmunt Hochwald. -  Redaktor odpowiedzialny: V)r. Mojżeez Kanler. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa. Etrrów . O n m  Irowpi 7 pnd f-Mtuatiti*
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